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 SEZON KĄPIELISKOWY W REGIONIE W PEŁNIREKREACJA

Oficjalny sezon kąpieliskowy w Pol-
sce trwa od 1 czerwca do 30 września. 
To jednak początek wakacji jest mo-
mentem, gdy większość kąpielisk 
w regionie otwiera swoją infrastruk-
turę dla mieszkańców i turystów. 
W tym czasie nad bezpieczeństwem 
wypoczywających czuwają ratow-
nicy wodni. 

Strzeżone kąpieliska pozostają 
również pod stałym nadzorem sane-
pidu, który regularnie kontroluje ja-
kość wody. Aktualne informacje 

o miejscach dopuszczonych do kąpieli 
publikowane są w internetowym ser-
wisie kąpieliskowym. 

– Serwis kąpieliskowy to portal in-
formacyjny zawierający dane o jako-
ści wody w kąpieliskach, zawierający 
oznakowany na mapie Polski wykaz 
wszystkich wyznaczonych uchwa-
łami rad gmin kąpielisk. Po wybra-
niu kąpieliska na mapie Polski, z li-
sty kąpielisk lub przy pomocy wy-
szukiwarki kąpielisk jest możliwy 
odczyt pełnej wersji raportu zawie-
rającego m.in. dane dotyczące: jako-
ści wody, infrastruktury kąpieliska, 
warunków panujących na kąpielisku 
oraz klasyfikacji i profilu kąpieliska – 
informuje Główny Inspektorat Sani-
tarny. 

Oczywiście nie wszystkie zbiorniki 
wodne mają status kąpieliska. Miejsc 
objętych nadzorem sanepidu i wypo-
sażonych w stanowisko ratownika 
wciąż jest niewiele – chcąc bezpiecz-
nie spędzić czas nad wodą w regionie 
słupskim miejsc do wyboru jest kilka. 

Największą popularnością wśród 
turystów, ale także mieszkańców re-
gionu słupskiego, cieszą się nadmor-
skie kąpieliska w Ustce. Chętnie od-
wiedzane są także te w Poddąbiu, 
Dębinie i Rowach. Większość z nich 
rozpoczyna działalność wraz z po-
czątkiem lipca, jednak w Ustce strze-
żona plaża po wschodniej stronie 
portu funkcjonuje już od połowy 
czerwca. 

Miłośnicy wypoczynku nad je-
ziorami również mają w czym wy-
bierać. Jednym z najczęściej odwie-
dzanych miejsc w naszym regionie 
jest ośrodek wypoczynkowy „So-
bótka” w Obłężu koło Kępic. Zmo-
dernizowany przez gminę Kępice te-
ren nad Jeziorem Obłęskim przy-
ciąga turystów malowniczym oto-
czeniem, plażą oraz strzeżonym ką-
pieliskiem. Ratownicy pełnią tam 
dyżury codziennie w godzinach 
od 10 do 18. 
ą

Wojciech Lesner
Region

Gdzie można  
bezpiecznie się kąpać
Letni sezon kąpieliskowy w pełni. 
Ale nie każde miejsce nad wodą 
nadaje się do kąpieli, przede 
wszystkim ze względów bezpie-
czeństwa. Jednak w regionie słup-
skim nie brakuje miejsc, w któ-
rych można aktywnie i bezpiecz-
nie spędzić czas nad wodą 
pod okiem ratowników. 

Więcej str. 5. 

Region. Ruszył nabór 
wniosków 
do programu „Dobry 
Start” str. 6

a Piłkarskie Mistrzostwa Świata: coraz większe emocje na mundialu, których nie 
wszyscy wytrzymują. Chamska gra Paragwaju z Francją, Maroko lepsze od Kanady 
w pierwszych meczach 1/8 finału str. 14-17 a Iga Świątek poza Wimbledonem str. 18dziś
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Ustka ma nową karetkę. Ambulans kupiła 
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8 lipca wchodzi w życie 
długo oczekiwana, ale też 
szeroko komentowana re-
forma Państwowej Inspekcji 
Pracy. Niektórzy mówią o re-
wolucji, inni oceniają, że 
nowe przepisy niewiele 
zmienią. Jakich efektów re-
formy Pan się spodziewa? 
 Niektóre już widać. Z sygna-
łów, które docierają do In-
spekcji wynika, że wielu 
przedsiębiorców przeprowa-
dziło u siebie audyty stoso-
wanych kontraktów cywil-
noprawnych ze względu 
na ich zgodność z obowiązu-
jącym prawem pracy. Wska-
zuje to na to, że już samo po-
jawienie się reformy Pań-
stwowej Inspekcji Pracy 
na horyzoncie spowodowało 
refleksję, że swoboda zawie-
rania umów w Polsce nie jest 
nieograniczona. Efektem jest 
to, że wiele osób już zyskało 
należną im ochronę wynika-
jącą z zatrudnienia na etacie. 
Na kolejne efekty musimy 
poczekać. Jednym z najważ-
niejszych, o ile nie najważ-
niejszym jest to, że w wyniku 
działań inspektorek i inspek-
torów pracy wiele osób 
otrzyma prawdziwe wspar-
cie ze strony administracji 
publicznej. 
Do tego zresztą przeszło sto 
lat temu została powołana 
Państwowa Inspekcja Pracy. 
Po 8 lipca zyska prawdziwe 
narzędzie do przeciwdziała-
nia nieprawidłowościom 
na naszym rynku pracy. 
Dzięki wsparciu zatrudnio-
nych, którzy nie mieli wpływ 
na rodzaj umowy na podsta-
wie której świadczą pracę 
rozpocznie się także proces 
uzdrawiania naszej gospo-
darki, w której ciągle jest 
wiele podmiotów, które czer-
pią zyski kosztem swoich 
pracowników. Większość 
uczciwych przedsiębiorców 
nie jest z nimi w stanie kon-
kurować, więc aby przetrwać 
na rynku też muszą szukać 
oszczędności. A te najłatwiej 
osiągnąć obchodząc obo-

wiązki i koszty związane 
z zatrudnieniem na etacie. 

Reforma ma ograniczyć 
„śmieciowe zatrudnienie” 
i nieprawidłowo zawarte 
umowy B2B. To się uda? 
Taki jest cel tej reformy. Pro-
szę jednak zwrócić uwagę, że 
kluczowe w tym zakresie bę-
dzie podejście sądów pracy, 
do których, można się spo-
dziewać, że trafią odwołania 
od pierwszych decyzji In-
spekcji Pracy o przekształce-
niu nieprawidłowo zawar-
tych kontraktów. Inspektorki 
i inspektorzy pracy, decydu-
jąc jakie umowy powinny zo-
stać przekształcone, będą 
opierali się na dotychczaso-
wym orzecznictwie sądów 
powszechnych, z Sądem Naj-
wyższym na czele. Ale sądy 
mogą brać pod uwagę więcej 
okoliczności takich spraw, 
niż Inspekcja związana prze-
pisami procedury admini-
stracyjnej. Przede wszystkim 
w znacznie szerszym zakre-
sie wolę stron co do pod-
stawy świadczenia pracy, czy 
okoliczności złożenia sprawy 
o przekształcenie do sądu, 
gdy dopiero po wielu latach 
takiej pracy zleceniobiorca 
uznał, że takie zatrudnienie 
jest jednak dla niego nieko-
rzystne. 
Poza tym sąd zawsze bada, 
ile cech umowy o pracę jest 
w sposobie wykonywania 
danego kontraktu cywilno-
prawnego i tylko wtedy, gdy 
jest ich więcej, decyduje 
o przekształceniu. Z pewno-

ścią w kolejnych miesiącach, 
wraz z napływem takich 
spraw do sądów pracy 
ukształtuje się linia orzeczni-
cza, która wyznaczy granice 
swobody przedsiębiorców 
i ochrony osób, które 
przy wykonywaniu danej 
pracy powinny korzystać 
z przywilejów zapisanych 
w kodeksie pracy. 

Jak inspektorzy będą spraw-
dzać, czy współpraca w mo-
delu B2B nie przybiera w rze-
czywistości formy „ukry-
tego etatu”? 
 Zjawisko ukrytych etatów 
jest znane od wielu lat. 
W skrócie wygląda to tak, że 
w jednej firmie ramię w ra-
mię pracują osoby na etatach 
i samozatrudnieni. Obie 
grupy mają te same obo-
wiązki, godziny pracy, 
uprawnienia urlopowe i be-
nefity. Pierwsi w zamian 
za pełne składki do ZUS i po-
datek PIT potrącone z ich 
przychodów mają prawo 
do wszystkich przywilejów 
zapisanych w kodeksie 
pracy. Drudzy mogą zostać 
z dnia na dzień zwolnieni, 
bez uzasadnienia i nie mają 
pełnej ochrony ubezpiecze-
niowej. Wiele osób zauważa 
wyłącznie korzyści płynące 
z zatrudnienia na kontrakcie, 
niższe daniny publiczne, 
chwalą sobie swobodę. 
W praktyce czeka ich ubó-
stwo emerytalne i brak peł-
nej ochrony w losowych 
przypadkach. Myślę tu 
o symbolicznych zasiłkach 
w czasie choroby, czy nie-
wielkich rentach w razie po-
ważnego wypadku, który 
może przecież ograniczyć im 
możliwość utrzymania siebie 
i swojej rodziny. 
Nie oznacza to jednak, że 
po wejściu w życie nowych 
przepisów Inspekcja skupi 
się na przekształcaniu „ukry-
tych etatów” w prawdziwe 
umowy o pracę. Napływ 
skarg na nieprawidłowo za-
warte kontrakty cywilno-
prawne, od osób, które zwra-
cają się do Inspekcji o inter-
wencję powoduje, że 
w pierwszej kolejności bę-
dziemy musieli się skupić 
na kontrolach tam, gdzie je-
steśmy naprawdę potrzebni. 

Rozpatrywanie skarg to usta-
wowy obowiązek Państwo-
wej Inspekcji Pracy. 

Czy inspektor będzie mógł 
zmusić strony do zmiany 
umowy? 
Tak, ale pierwszym etapem 
postępowania będzie wyda-
nie polecenia przekształce-
nia niezgodnego z prawem 
pracy kontraktu cywilno-
prawnego. Liczę, że w sytu-
acji, gdy inspektorka czy in-
spektor wyda takie polece-
nie, obie strony kontraktu 
usiądą do negocjacji i ustalą 
nowe zasady współpracy 
na etacie. To najprostsze roz-
wiązanie i po wykonaniu po-
lecenia, pracodawca skorzy-
sta z abolicji, czyli uniknie 
kary za nieprawidłowe stoso-
wanie kontraktów. Decyzja 
administracyjna, wydawana 
w myśl nowych przepisów 
przez okręgowego inspek-
tora pracy, a jest ich w Polsce 
16, po jednym na każde woje-
wództwo, będzie zarezerwo-
wana dla opornych praco-
dawców. 
Nie oznacza to, że każdy taki 
przypadek zakończy się wy-
daniem decyzji przymusza-
jącej do zawarcia umowy 
o pracę. Okręgowy Inspektor 
Pracy będzie ponownie oce-
niał ustalenia kontroli i jeśli 
potwierdzi wątpliwości in-
spektorki czy inspektora 
pracy wówczas wyda taką 
decyzję. Zapewniam jednak, 
że Inspekcji zależy na wyso-
kiej jakości tych rozstrzy-
gnięć. Będą wydawane z po-
czuciem odpowiedzialności 
i rozwagą. Nie powinno tu 
być żadnego automatu. 

Jak będą wyglądały dla in-
spektorów najbliższe tygo-
dnie po 8 lipca? Spodziewa 
się Pan lawiny skarg 
w związku nieprawidłowym 
zatrudnieniem? Czy będą 
niezapowiedziane kontrole? 
Lawina już schodzi do każ-
dego z okręgów. Dane 
za pierwsze miesiące tego 
roku wskazują na 100 proc. 
wzrost liczby skarg, w ujęciu 
rok do roku, na nieprawi-
dłowo stosowane kontrakty 
cywilnoprawne. Po wejściu 
w życie reformy można się 
spodziewać, że będzie ich 

więcej. Każda kontrola 
w tym zakresie będzie zapo-
wiadana przedsiębiorcom 
z wyprzedzeniem. 

Ile do tej pory wpłynęło 
skarg w tym zakresie? 
Do maja wpłynęło ich już 
prawie 2 tysiące. 

Ile teraz średnio czeka się 
na rozpatrzenie skargi przez 
PIP? 
To zależy od okręgu. W więk-
szości mniejszych woje-
wództw rozpatrzenie skargi 
zajmuje nam 3 miesiące. Im 
większe województwo tym 
większa liczba skarg i możli-
wie dłuższe oczekiwanie 
na ich rozpatrzenie. No i jest 
też okręg mazowiecki, z sie-
dzibą w Warszawie, w któ-
rym notujemy rekordowy 
napływ skarg. Co piąta z nich 
napływająca do Inspekcji 
trafia do Okręgu z siedzibą 
w Warszawie, albo jednego 
z oddziałów Inspekcji w wo-
jewództwie mazowieckim, 
które mieszczą się w Ciecha-
nowie, Ostrołęce, Płocku, 
Radomiu i Siedlcach. 
W ostatnich miesiącach zna-
cząco wzrosło zatrudnienie 
w Okręgowym Inspektoracie 
Pracy w Warszawie, ale może 
się to okazać niewystarcza-
jące, jeśli skarg będzie jesz-
cze więcej niż dotychczas. 
A od początku roku napływ 
skarg ze wszystkich obsza-
rów prawa pracy jest wyrazie 
większy. 

Czy zaplanowano już kon-
trole zdalne, które będą no-
wością w funkcjonowaniu 
PIP? Jak pracodawca ma się 
do nich przygotować? 
Pracodawcy nie muszą się 
przygotowywać do elektro-
nicznej wymiany danych 
z Inspekcją Pracy. Nowością 
będzie to, że te połączenia 
będą szyfrowane, by jeszcze 
lepiej chronić dane przedsię-
biorców. Taka wymiana da-
nych drogą elektroniczną od-
bywa się już teraz. Po zmia-
nach będzie to uregulowane 
w przepisach i odbywało się 
na szerszą niż dotychczas 
skalę. 

W wyniku reformy, grzywny 
nakładane przez PIP będą 

wyższe. Jakie działania będą 
najdotkliwiej karane? 
Faktycznie wzrosną grzywny 
za naruszenia prawa pracy. 
Dotychczas inspektorka czy 
inspektor pracy mogli 
po kontroli podczas której 
wykryli poważne nieprawi-
dłowości nałożyć mandat 
od 1 tys. zł do 2 tys. zł. W sy-
tuacji, gdy była to kolejna 
kontrola w danym podmio-
cie, a pracodawca konse-
kwentnie łamał te same 
przepisy mandat mógł wzro-
snąć do 5 tys. zł. Inspektorka 
czy inspektor mogą też skie-
rować wniosek o ukaranie 
do sądu, który dotychczas 
mógł nałożyć grzywnę 
w maksymalnej wysokości 
30 tys. zł. 
Po zmianach te kwoty zna-
cząco wzrosną. Przy pierw-
szej kontroli mandat będzie 
mógł wynieść od 2 do 5 tys zł. 
Przy kolejnej kontroli, która 
wykryje te same naruszenia, 
mandat może wynieść nawet 
10 tys. zł. Wyższa będzie też 
maksymalna kara, którą bę-
dzie mógł nałożyć sąd, bo aż 
60 tys zł. Takie najwyższe 
kary są jednak zarezerwo-
wane do przedsiębiorców, 
którzy świadomie i z preme-
dytacja naruszają przepisy - 
nie wypłacają wynagrodzeń 
na czas albo nie zapewniają 
zatrudnionym bezpiecznych 
warunków pracy, przez co 
narażają ich na realne ryzyko 
utraty zdrowia, a nawet ży-
cia. 

Często zdarzają się skargi 
na inspektorów lub też za-
skarżanie ich decyzji? 
Chyba każdy urzędnik admi-
nistracji publicznej, szcze-
gólnie taki, który zajmuje się 
kontrolowaniem i karaniem 
przedsiębiorców naruszają-
cych przepisy, musiał zmie-
rzyć się ze skargą. Każde ta-
kie zgłoszenie jest badane 
przez nasz wydział kontroli 
wewnętrznej, który bardzo 
poważnie i skrupulatnie pod-
chodzi do takich zgłoszeń. 
Jako instytucja państwowa, 
Inspekcja Pracy nie może so-
bie pozwolić na tolerowanie 
nieprawidłowości i wszyscy 
zatrudnieni w urzędzie do-
brze zdają sobie z tego 
sprawę.

Karolina Kropiwiec (PAP) 
Rozmowa

z Marcinem Staneckim, 
głównym inspektorem pra-
cy 

Marcin Stanecki: - Wiele 
osób zauważa wyłącznie 
korzyści płynące 
z zatrudnienia na kon-
trakcie.  w praktyce czeka 
ich ubóstwo emerytalne
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Do inspekcji pracy wpływa lawina skarg 
w związku z nieprawidłowym zatrudnieniem 

Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Ryba pływa, ale nie w Bałtyku. 
Klientom to nie przeszkadza, płacą 
po 115 zł za kilogram  
a GUS policzył Polaków nową metodą
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W Kępicach podczas odbioru odpadów na terenie naszej 
gminy doszło do niebezpiecznej sytuacji. W śmieciarce 
zapaliły się odpady. Na szczęście dzięki szybkiej reakcji 
pracowników Spółdzielni Socjalnej „Zielony Punkt” pożar 
został natychmiast ugaszony i nikomu nic się nie stało. 
Najbardziej prawdopodobną przyczyną zdarzenia był nie-
właściwie wyrzucony akumulator lub bateria. WF

REGIONnasz 
REGION

Na Czytelników czekamy 
w redakcji „Głosu Pomorza” 
w Słupsku przy ulicy H. Po-
bożnego 19 oraz pod adre-
sem poczty elektronicznej: 
alarm@gp24.pl

Patryk Czerwiński 
tel. 697 770 123

DYŻURNY GŁOSU
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Przekazany ambulans to nowo-
czesny pojazd wyposażony 
w specjalistyczny sprzęt me-
dyczny, spełniający najwyższe 
standardy ratownictwa me-
dycznego. Dzięki niemu ratow-
nicy będą mogli jeszcze sku-
teczniej i sprawniej udzielać po-
mocy osobom znajdującym się 
w stanie zagrożenia życia 
i zdrowia. W jaki sposób ka-
retka trafiła do Ustki? 

– Kilka miesięcy temu 
z Urzędem Miasta skontakto-
wała się pani Joanna Nowacka 
z Fundacji Siepomaga – mówi 
burmistrz Ustki Jacek Mani-
szewski. – Powiedziała, że śle-
dziła publikacje medialne do-

tyczące naszych starań o za-
pewnienie mieszkańcom Ustki 
drugiego ambulansu, który sta-
cjonowałby w naszym mieście 
nie tylko w sezonie letnim, ale 
przez cały rok. Wówczas usły-
szeliśmy słowa, w które trudno 

było nam uwierzyć: Fundacja 
Siepomaga może taki ambu-
lans zakupić. 

Jak podkreślają usteccy 
urzędnicy, samorząd nie może 
być dysponentem zespołu ratow-
nictwa medycznego, dlatego am-

bulans został w czwartek (2 lipca) 
uroczyście przekazany Stacji Po-
gotowia Ratunkowego w Słup-
sku z przeznaczeniem do stałego 
stacjonowania w Ustce. 

Urząd Miejski w Ustce wyja-
śnia, że pozyskanie karetki to 

kolejny krok w staraniach 
o wzmocnienie systemu ratow-
nictwa medycznego w Ustce 
i wpisanie drugiego całorocz-
nego zespołu ratownictwa me-
dycznego dla naszego miasta 
do Wojewódzkiego Planu Dzia-

łania Systemu Państwowego 
Ratownictwa Medycznego. 

– Mam nadzieję, że Woje-
woda Pomorska, zgodnie ze 
składaną deklaracją, uwzględni 
potrzebę Ustki podczas kolejnej 
aktualizacji planu i skieruje 
do Narodowego Funduszu 
Zdrowia stosowny wniosek – 
mówi Jacek Maniszewski. – Li-
czę również, że tym razem Po-
morski Oddział Wojewódzki 
NFZ pozytywnie go rozpatrzy, 
dzięki czemu drugi ambulans 
będzie mógł stacjonować 
w Ustce przez cały rok, a nie 
tylko w sezonie letnim. To nie-
zwykle ważne dla naszych 
mieszkańców, ale również dla 
tysięcy osób odwiedzających 
Ustkę przez cały rok. Bezpie-
czeństwo nie może być sezo-
nowe – dodaje. 
ą

oprac. Wojciech Lesner
Region

Karetka o wartości blisko 1,2 
mln zł została przekazana 
Stacji Pogotowia Ratunko-
wego w Słupsku i będzie 
na stałe stacjonować w Ust-
ce. Ambulans, zakupiony 
przez Fundację Siepomaga, 
ma poprawić bezpieczeń-
stwo mieszkańców i tury-
stów.

Nowoczesna karetka pogotowia trafiła do Ustki. 
Będzie służyć mieszkańcom i turystom

Przekazany ambulans to nowoczesny pojazd wyposażony w specjalistyczny sprzęt medyczny, spełniający 
najwyższe standardy ratownictwa medycznego

FO
T.

 U
M

 U
ST

KA

Rozbiórka wiaduktu i budowa 
nowej konstrukcji na ul. Szcze-
cińskiej w ramach inwestycji 
kolejowej wydaje się trwać 
w nieskończoność. Ruch 
pod obiektem pozostaje 
wstrzymany zarówno dla sa-
mochodów, jak i pieszych. Kie-
rowcy zostali skierowani na ob-
jazdy ulicą 3 Maja, a zmiany ob-
jęły także trasy autobusów ko-
munikacji miejskiej. Czę-
ściowy ruch wcześniej przy-
wrócono, ale po kilku miesią-
cach wykonawca ponownie 

zamknął przejście i przejazd. 
Teraz na otwarcie trzeba bę-
dzie poczekać. 

Mieszkańcy Słupska muszą 
uzbroić się w cierpliwość. Po-
wrót ruchu pod wiaduktem 

kolejowym nad ulicą Szczeciń-
ską został przesunięty z lipca 
na IV kwartał tego roku. Jak 
poinformowano, wykonawca 
napotkał przeszkody, które 

wymusiły zmianę harmono-
gramu. 

– Główną przyczyną zmian 
w harmonogramie były m.in. 
wydłużone terminy oczekiwa-
nia na dostawy materiałów 
budowlanych, a przede 
wszystkim trudne warunki at-
mosferyczne panujące zimą, 
które na okres dwóch miesięcy 
spowodowały konieczność 
wstrzymania prac w zakresie 
budowy nowej konstrukcji 
obiektu czy przebudowy koli-
zji z infrastrukturą podziemną 
– przekazał „Głosowi” Prze-
mysław Zieliński z Zespołu 
Prasowego, PKP Polskie Linie 
Kolejowe S.A. 

Do wykonania pozostały 
jeszcze kapy chodnikowe, izo-
lacja obiektu, mury oporowe, 
rozbiórka i ułożenie nowej na-
wierzchni oraz odnowienie 
oznakowania. 
ą

Patryk Czerwiński
Słupsk

Powrót ruchu pod wiaduk-
tem na ulicy Szczecińskiej 
w Słupsku został przesu-
nięty na IV kwartał. Powo-
dem są opóźnienia w do-
stawach materiałów oraz 
trudne warunki zimowe.

Zakończenie remontu wiaduktu kolejowego 
na ul. Szczecińskiej opóźnione

Wiadukt kolejowy nad ul. Szczecińską będzie gotowy 
w IV kwartale br.
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Nowoczesna karetka 
dla Ustki kosztowała 
blisko 1,2 mln zł. Ambu-
lans został zakupiony 
przez Fundację Siepo-
maga

0011550318

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, 

że dnia 2 lipca 2026 roku o godz. 15.00 w Gdyni, 

po pożegnaniu się z najbliższymi 

oraz przyjąwszy sakrament namaszczenia chorych, 

przeżywszy 81 lat, odszedł do Pana 

 

Krzysztof Boss 
(ur. 24 lipca 1945 r. w Zakopanem) 

Mąż, nasz kochany Tata i Teść,  

wspaniały, pełen ciepła Dziadek, 

z ogromną miłością oddany swoim wnukom, 

konstruktor maszyn,  miłośnik polskich Tatr. 

Na zawsze pozostanie w naszych sercach i pamięci. 

Dziękujemy wszystkim za udział w uroczystościach 

pogrzebowych w dniu 4.07.2026 r.

Pogrążona w smutku 

Rodzina

eprasa.pl 6b6d27bc3e
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Jezioro Obłęskie, oprócz strze-
żonego kąpieliśka, ma również 
ten atut, że na miejscu jest wy-
pożyczalnia sprzętu wodnego.   

- Bezpieczeństwo osób wy-
poczywających nad wodą jest 
dla nas priorytetem. Cieszymy 
się, że również w tym roku 
nad kąpieliskiem będą czuwać 
doświadczeni ratownicy Słup-
skiego WOPR. Życzę wszystkim 
mieszkańcom i gościom uda-
nego, słonecznego, a przede 
wszystkim bezpiecznego wy-
poczynku – mówi Dagmara 
Aleksandrowicz, Prezes Kępic-
kiego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji. 

W Słupsku mieszkańcy 
mogą się na kąpielisko w Parku 
Trendla przy ul. Arciszew-
skiego. To jedyne strzeżone 
miejsce do kąpieli w bezpośred-
nim sąsiedztwie miasta, które 
przyciąga zarówno osoby 
chcące popływać, jak i plażowi-
czów oraz spacerowiczów. 

Z atrakcyjnych miejsc 
do spędzania czasu nad wodą 
słynie powiat bytowski. Popu-
larne kąpielisko nad jeziorem 
Jeleń w Bytowie już działa i co 
roku przyciąga wczasowiczów 
z całego regionu. Jak informuje 
Gmina Bytów, kąpielisko o po-
wierzchni 1155 m , składające 
się z dwóch basenów, zostało 
wytyczone wzdłuż 500-metro-
wej linii brzegowej. Bezpie-
czeństwo kąpiącym się zapew-
nią ratownicy ze Słupskiego 
Wodnego Ochotniczego Pogo-
towia Ratunkowego, którzy 
będą pełnić dyżury codziennie 
w godzinach od 10 do 18. Dla 
osób chcących aktywnie spę-
dzać czas nad wodą przygoto-
wano możliwość wypożycze-
nia sprzętu wodnego na przy-
stani „Bosmanka”. Do 31 sierp-
nia wypożyczalnia będzie 

czynna codziennie w godzi-
nach 10-18. Wypożyczyć 
można kajaki (jednoosobowy 
i dwuosobowe) oraz rowery 
wodne (dwuosobowe i pięcio-
osobowe). 

Oprócz tego w powiecie by-
towskim działa już także kąpie-
lisko w Miastku nad Jeziorem 
Lednik w godzinach 10-18. 

Do dyspozycji odwiedzających 
są m.in. strefa rekreacyjna, po-
most czy przebieralnie. 

Stan i jakość oficjalnych ką-
pielisk kontrolowane są regu-
larnie przez sanepid. W wy-
padku, gdy woda nie nadaje się 
do kąpieli wywieszana jest 
czerwona flaga. Jednym 
z większych zagrożeń dla użyt-

kowników kąpielisk, oprócz 
trudnych warunków atmosfe-
rycznych, jest zakwit sinic. Wy-
glądają jak rozlana farba, gala-
retka lub płatki pływające 
po powierzchni wody. 

-  Niektóre sinice tworzące 
zakwity w wodach słodkich, 
słonawych i morskich są zdolne 
produkować toksyny. Przy-

czyna tego zjawiska nie jest 
w pełni poznana. Toksyny te 
spowodowały w wielu krajach 
śmierć zwierząt dzikich i domo-
wych, w tym trzody chlewnej, 
owiec, psów oraz śnięcie ryb. 
U ludzi odnotowano występo-
wanie wysypki w przypadku 
kontaktu skóry z wodą i zacho-
rowania po przypadkowym po-
łknięciu wody ( np. podczas 
pływania). Zagrożenie stanowi 
również wdychanie aerozoli, 
zawierających toksyny sini-
cowe – przestrzega GIS. 

Przed sezonem letnim Pań-
stwowa Inspekcja Sanitarna 
przeprowadziła obowiązkowe 
badania jakości wody we 
wszystkich kąpieliskach. W se-
zonie 2026 na Pomorzu funk-
cjonować będzie 145 kąpielisk - 
85 morskich i 60 śródlądowych, 
czyli o cztery więcej niż 
przed rokiem. Badania obej-
mują m.in. ocenę parametrów 
bakteriologicznych oraz moni-
toring sinic i innych zanieczysz-
czeń, na podstawie których wy-
dawane są bieżące oceny przy-
datności wody do kąpieli - prze-
kazał Urząd Wojewódzki 
w Gdańsku. ą

Wojciech Lesner
Temat z pierwszej strony

Letni sezon kąpieliskowy 
w pełni. Ale nie każde miej-
sce nad wodą nadaje się 
do kąpieli, przede wszyst-
kim ze względów bezpie-
czeństwa. Jednak w regio-
nie słupskim nie brakuje 
miejsc, w których można 
aktywnie i bezpiecznie spę-
dzić czas nad wodą 
pod okiem ratowników. 

Ruszył sezon kąpieliskowy. Sprawdź, gdzie 
w regionie można się bezpiecznie kąpać

Kąpielisko nad Jeziorem Obłęskim koło Kępic
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Niejednokrotnie oszuści bazują 
na wzbudzaniu zaufania, mani-
pulacji oraz wywieraniu presji 
czasu. Ten rodzaj przestępstwa 

polega głównie na stosowaniu 
socjotechnik w celu nakłaniania 
do inwestycji, która finalnie oka-
zuje się fałszywa. Ofiarą podob-
nych praktyk w ostatnim czasie 
padła także seniorka ze Słupska. 

- Do komendy zgłosiła się ko-
bieta, która zawiadomiła  o oszu-
stwie, którego padła ofiarą. Jak 
ustalili policjanci kobieta straciła 
blisko 200 tysięcy złotych, wie-
rząc, że inwestuje z perspek-
tywą zysku w inwestycjach 
w benzynę oraz kryptowaluty. 
Ponad rok temu do kobiety za-
dzwonił telefon i głos w słu-
chawce oznajmił, że jest do-

radcą finansowym i może po-
móc w zarobieniu dużych pie-
niędzy. Kobieta oznajmiła, że nie 
ma oszczędności, które mogła 
by zainwestować. Oszust nakło-
nił ją jednak do zainwestowania 
symbolicznych kilkuset złotych. 
Po jakimś czasie oszuści po raz 
kolejny skontaktowali się 
z ofiarą informując ją, że jej in-
westycja zwróciła się już trzy-
krotnie, przedstawiając fał-
szywy wykres z nieistniejącego 
konta. Kobieta zachęcona 
do dalszych inwestycji z możli-
wością zysków, nakłoniona 
przez oszustów zaczęła poży-

czać pieniądze w bankach 
i od rodziny, jednocześnie będąc 
cały czas informowana, o kolej-
nych ogromnych zyskach inwe-
stycyjnych. Problem zaczął się, 
gdy kobieta podjęła decyzję 
o wypłacie środków z fikcyjnego 
konta. Przestępcy poinformo-
wali kobietę, że ta musi zapłacić 
kolejne pieniądze - opłaty tech-
niczne, ubezpieczenie przelewu 
i inne koszty manipulacyjne. 
Łącznie 67-latka „zainwesto-
wała” blisko 200 tysięcy złotych 
– relacjonuje mł. asp. Amadeusz 
Galus, oficer prasowy Komendy 
Miejskiej Policji w Słupsku. ą

oprac. Wojciech Lesner
Region

67-letnia mieszkanka Słup-
ska padła ofiarą oszustów 
podszywających się pod do-
radców finansowych. Przez 
ponad rok była przekonywa-
na do kolejnych wpłat 
na rzekome inwestycje 
w benzynę i kryptowaluty. 
Straciła blisko 200 tys. zł.

Seniorka ze Słupska straciła blisko 200 tys. zł

Wtorek się liczy
gp24.pl

AUTOPROMOCJA 

REKLAMA 0011547864

Wójt Gminy Borzytuchom 

informuje, 

że w dniu 6 lipca 2026 r. na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy 
Borzytuchom oraz na stronach internetowych: ug.borzytuchom.pl 
i bip.pl, na okres 21 dni został wywieszony wykaz nieruchomości 
przeznaczonej do oddania w dzierżawę dz. nr 176/4 obr. Chotkowo

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy 
Borzytuchom, ul. Zwycięstwa 56, tel. 59 82 11 390.

REKLAMA 0011549568REKLAMA 0011549568

eprasa.pl 6b6d27bc3e
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Rodzice i opiekunowie, bez 
względu na dochody czy sytu-
ację zawodową, mogą otrzy-
mać jednorazowo 300 zł na za-
kup podręczników, zeszytów, 

sprzętu oraz wszelkiego wypo-
sażenia niezbędnego do nauki 
w szkołach podstawowych, li-
ceach, szkołach policealnych 
i innych placówkach edukacyj-
nych.  

- Wsparcie przysługuje raz 
w roku na dziecko uczące się 
w szkole, aż do ukończenia 
przez nie 20. roku życia (lub 
24. roku życia w przypadku 
dzieci z niepełnosprawno-
ściami). Świadczenie nie przy-
sługuje dzieciom uczęszczają-
cym do tzw. zerówek ani stu-
dentom. Wiek 20 i 24 lat liczy 

się rocznikowo. Oznacza to, że 
uczniowie ostatnich klas tech-
ników, liceów i szkół policeal-
nych również są uprawnieni 
do wsparcia, jeśli wspo-
mniany wiek ukończyli 
przed rozpoczęciem roku 

szkolnego - informuje Krzysz-
tof Cieszyński, rzecznik pra-
sowy ZUS w województwie 
pomorskim. 

Wnioski na nowy okres 
świadczeniowy można składać 
od 1 lipca do końca listopada. 
Złożenie dokumentów 
do końca sierpnia gwarantuje 
wypłatę świadczenia najpóź-
niej do 30 września.  

- Wniosek o świadczenie 
z programu „Dobry Start” 
można złożyć wyłącznie elek-
tronicznie: przez aplikację 
mZUS, portal eZUS, bankowość 

elektroniczną lub portal 
Emp@tia. Przed wysłaniem 
formularza warto upewnić się, 
że poprawnie wpisaliśmy nu-
mer PESEL dziecka, nazwę i ad-
res szkoły oraz aktualny numer 
konta. Pieniądze będą wypła-
cane wyłącznie na rachunek 
bankowy - wyjaśnia Krzysztof 
Cieszyński. 

Wszystkie powiadomienia 
dotyczące świadczeń będą 
przekazywane drogą elektro-
niczną. Informację o przyzna-
niu wsparcia znajdziesz 
w skrzynce odbiorczej 

na swoim profilu eZUS. rów-
nież wtedy, gdy wniosek został 
złożony przez bankowość in-
ternetową lub Emp@tię. 
Na portalu ZUS pojawi się także 
cała pozostała korespondencja 
w tej sprawie, w tym ewentu-
alne wezwania do uzupełnie-
nia braków formalnych lub de-
cyzje odmowne. 

W ubiegłym roku Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych wy-
płacił na Pomorzu blisko 317 
tys. świadczeń z programu 
„Dobry Start” na łączną kwotę 
ponad 95 mln zł.

oprac. Wojciech Lesner
Region

Rodzice i opiekunowie mo-
gą ponownie liczyć 
na wsparcie z programu 
„Dobry Start”. Nabór wnio-
sków już ruszył, a wszystkie 
formalności można załatwić 
online. 

Ruszył nabór wniosków do programu „Dobry Start”

WYDARZENIAA

Program „Dobry Start” 
umożliwia otrzymanie 
300 zł na zakup pod-
ręczników oraz wszel-
kiego wyposażenia 
do nauki w szkołach 

O B W I E S Z C Z E N I E

Sąd Rejonowy w Słupsku VI Wydział Gospodarczy 

zawiadamia, iż postanowieniem z dnia 25 maja 2026 

roku, sygn. akt VI GUp 1/15, stwierdził zakończenie 

postępowania upadłościowego prowadzonego 

wobec Przedsiębiorstwa Połowów, Przetwórstwa 

i Handlu „Korab” Spółki Akcyjnej z siedzibą w Gdyni 

w upadłości likwidacyjnej.

Poucza się, iż na powyższe postanowienie 

przysługuje zażalenie, które składa się do Sądu 

Okręgowego w Słupsku za pośrednictwem Sądu 

Rejonowego w Słupsku w terminie 7 dni od 

daty ukazania się obwieszczenia.

REKLAMA 0011547337

O B W I E S Z C Z E N I E

Sąd Rejonowy w Słupsku VI Wydział Gospodarczy 

zawiadamia, iż postanowieniem z dnia 28 maja 2026 

roku, sygn. akt VI GUp 5/13, stwierdził zakończenie 

postępowania upadłościowego Seeger-Dach spółki  

z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą 

w Łebieńcu. 

Poucza się, iż na powyższe postanowienie 

przysługuje zażalenie, które składa się do Sądu 

Okręgowego w Słupsku za pośrednictwem 

Sądu Rejonowego w Słupsku w terminie 7 dni 

od daty ukazania się obwieszczenia.

REKLAMA 0011547316

Wójt Gminy Redzikowo

OGŁOSZENIE
o rozpoczęciu konsultacji społecznych  

dotyczących projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
dla obszaru położonego w obrębach geodezyjnych Strzelinko i Gałęzinowo,

(działki nr 514/15 i 514/21, obr. Strzelinko)

Na podstawie art. 8h, art. 8i, art. 8j w związku z art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz.U. z 2026 r. poz. 538), na podstawie art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. 
z 2024 r. poz. 1112 ze zm.) oraz na podstawie uchwały nr LXVII/741/2023 Rady Gminy Słupsk z dnia 27 września 2023 roku, 
zawiadamiam o przeprowadzeniu konsultacji społecznych dotyczących:

projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
dla obszaru położonego w obrębach geodezyjnych Strzelinko i Gałęzinowo (działki nr 514/15 i 514/21, obr. Strzelinko),  

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

w dniach od 6 lipca 2026 r. do 3 sierpnia 2026 roku, w formach:

-  uwag do ww. projektu planu, które można składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 3 sierpnia 2026 r. Uwagi należy 
składać na formularzu w formie papierowej w siedzibie Urzędu Gminy Redzikowo albo drogą pocztową na jego adres albo 
w formie elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na adres: 
info@gminaredzikowo.pl lub adres skrzynki ePUAP: /895p6igatk/SkrytkaESP lub e-Doręczenia: AE:PL-22406-14439-TJHDV-20

Formularz dostępny jest na stronie https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-
przestrzennego. Składający uwagę podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres 
poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości 
objętej uwagą, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

-  spotkania otwartego z interesariuszami, które odbędzie się w dniu 16 lipca 2026 roku w godzinach 15:40 – 16:00 w siedzibie 
Urzędu Gminy Redzikowo, ul. Sportowa 34 w Słupsku,

-  ankiety konsultacyjnej dostępnej na stronie BIP Urzędu Gminy Redzikowo pod adresem: 
https://bip.gminaslupsk.pl/strony/18888.dhtml

Projekt udostępniony na stronie BIP Urzędu Gminy Redzikowo pod adresem: https://bip.gminaslupsk.pl/strony/18888.dhtml oraz 
w siedzibie Urzędu Gminy Redzikowo, pok. nr 16 budynek B, w godzinach pracy Urzędu.

Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku 
z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie 
danych), informujemy, że:

1.  Administratorem Pana/Pani danych osobowych jest Wójt Gminy Redzikowo z siedzibą w Urzędzie Gminy Redzikowo, ul. Sportowa 34, 76-200 Słupsk.

2.  Z inspektorem ochrony danych można się kontaktować we wszystkich sprawach dotyczących przetwarzania danych osobowych oraz korzystania z praw związanych 
z przetwarzaniem danych. Kontakt z Inspektorem Ochrony Danych – iod@gminaredzikowo.pl lub na adres: Urząd Gminy Redzikowo, ul. Sportowa 34, 76-200 Słupsk.

3.  Pana/Pani dane zawarte we wniosku będą przetwarzane w celu: rozpatrzenia uwag i wniosków do Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego. Podstawą 
prawną przetwarzania danych stanowią:
Ustawa z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. 2026 poz. 538).
Ustawa z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.).

4.  Odbiorcami Pana/Pani danych osobowych będą wyłącznie podmioty uprawnione do uzyskania danych osobowych oraz podmioty uczestniczące w procesie tworzenia 
Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego.

5.  Dane te będą wykorzystywane przez okres wynikający z przepisów prawa, do momentu zakończenia realizacji celów, a po tym czasie przez okres oraz w zakresie 
wymaganym przez przepisy ustawy z dnia 14 lipca 1983 r. o narodowym zasobie archiwalnym i archiwach oraz rozporządzenia Prezesa Rady Ministrów z dnia 
18 stycznia 2011 r. w sprawie instrukcji kancelaryjnej, jednolitych rzeczowych wykazów akt oraz instrukcji w sprawie organizacji i zakresu działania archiwów 
zakładowych.

6.  Posiada Pan/Pani prawo do żądania od administratora dostępu do danych osobowych, prawo do ich sprostowania, usunięcia, ograniczenia przetwarzania, prawo do 
przenoszenia danych, prawo wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania.

7.  Przysługuje Panu/Pani prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego zajmującego się ochroną danych osobowych: Urząd Ochrony Danych Osobowych.

8.  Podanie danych osobowych jest wymogiem ustawowym. Konsekwencją niepodania przez Pana/Panią danych będzie pozostawienie wniosku bez rozpatrzenia.

9.  Pana/Pani dane nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany oraz profilowane.

Wójt Gminy Redzikowo

REKLAMA 0011548014

OGŁOSZENIE

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 

o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r. poz. 399) 

Wójt Gminy Smołdzino 

informuje, 

że w siedzibie Urzędu Gminy Smołdzino 

ul. Kościuszki 3, na tablicy ogłoszeń  

został wywieszony wykaz:

- nieruchomości przeznaczonej do najmu 

w trybie bezprzetargowym  

– przedłużenie najmu

w dniach od 1.07.2026 roku do 22.07.2026 roku.

REKLAMA 0011548334
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POLSKA 
i ŚWIAT

 Wygląda na to, że premier Do-
nald Tusk postanowił wziąć 
sprawy w swoje ręce. Służba 
zdrowia pogrążyła już niejedną 
ekipę rządzącą, dzisiaj tak 
zwana afera Szpitala Południo-
wego w Warszawie jest sporym 
kłopotem dla koalicji rządzącej.  

– Nie mam żadnych wątpli-
wości, że kwestia Szpitala Połu-
dniowego to jest już kwestia pro-
kuratury (...). Dla rządu ważne 
jest, aby skutecznie wyelimino-
wać zwyrodnienia i nadużycia, 
które są efektem nie tylko złej 
woli pojedynczych lekarzy, ale są 
także efektem złego systemu – 
oświadczył premier Tusk. – Chcę 
mocno podkreślić, że nie będzie 
żadnej wyrozumiałości wobec 
tych zdarzeń – podkreślił, zapo-
wiadając „konsekwencje 
prawne i karne wszędzie tam, 
gdzie zostało złamane prawo”. 

Szef rządu oświadczył, że ko-
nieczne są „systemowe rozwią-
zania”, które „uporają się z tymi 
najbardziej oburzającymi prak-
tykami”, chodzi o słynny już sa-
lonik VIP, który miał funkcjono-
wać w Szpitalu Południowym. 

– Problem o wiele powszech-
niejszy to jest tak zwany zeszyt 
szpitala, a więc zeszyt, w którym 

są nazwiska tych, którzy zasłu-
gują na lepsze traktowanie. To 
jest obejście kolejki, czasami izo-
latka, ale głównie obejście ko-
lejki. I to jest coś, co budzi abso-
lutny sprzeciw. I to jest nieakcep-
towalne – mówił dalej premier. 

I przekazał, powołując się 
na dane z NFZ, że „w 2024 roku 
przeprowadzono 909 kontroli, 
które zaowocowały 25 zawiado-
mieniami do prokuratury 
na kwotę blisko 88 milionów zło-
tych w związku z oczywistymi 
nadużyciami”. 

Potem Donald Tusk poinfor-
mował, że czeka do wtorku 
na propozycje rozwiązań syste-

mowych i „precyzyjne rekomen-
dacje” w związku z nieprawidło-
wościami w ochronie zdrowia. 
Problemy, które wymienił, to 
wspomniane już wyżej saloniki 
VIP w szpitalach, omijanie kole-
jek do świadczeń i bardzo wyso-
kie zarobki niektórych medy-
ków. 

Brak tych propozycji ma 
oznaczać „decyzje personalne”, 
czyli jak łatwo się domyślać – dy-
misje.  

Tak więc do wtorku Minister-
stwo Zdrowia ma przygotować 
pakiet systemowych rozwiązań, 
które przedstawi premierowi. 
Donald Tusk dał nawet mini-

sterstwu pewną wskazówkę – 
jego zdaniem odpowiedzią 
na omijanie kolejek i dostawanie 
się do specjalistów „po znajo-
mości” ma być centralna e-reje-
stracja. Tusk oczekuje, że za-
cznie ona działać najpóźniej 
do końca roku. Tyle tylko, że  
aby sprostać oczekiwaniom pre-
miera, ministerstwo będzie mu-
siało skrócić prace o trzy lata, bo 
planowany termin pełnego 
wdrożenia centralnej e-rejestra-
cji to koniec 2029 roku. 

Jej uruchomienie miałoby 
uniemożliwić korzystanie z pu-
blicznej ochrony zdrowia z po-
minięciem kolejki, bo będzie to 
system elektroniczny, w którym 
mają być zebrane wszystkie ter-
miny do specjalistów w całym 
kraju.  

Kolejna sprawa – uporządko-
wanie kwestii zarobków lekarzy. 
Resort musi przede wszystkim 
ustalić, ile medycy faktycznie za-
rabiają. Nie wie tego, bo dane 
o wynagrodzeniach, które szpi-
tale i przychodnie przekazują 
Agencji Oceny Technologii Me-
dycznych i Taryfikacji, są zano-
nimizowane. Ustawa, która to 
zmienia, czeka na podpis prezy-
denta. Nowelizacja pozwoli 
na zbieranie danych o wynagro-
dzeniach w ochronie zdrowia 
w powiązaniu z numerem PE-
SEL lub numerem prawa wyko-
nywania zawodu (PWZ).  

Naczelna Rada Lekarska ape-
lowała do prezydenta, by jej nie 
podpisywał. Premier wręcz prze-
ciwnie – prosi o poparcie tego 
rozwiązania. PAP

Dorota Kowalska
Warszawa

Sprawa Szpitala Południowe-
go pokazała problemy, które 
od lat trawią polską służbę 
zdrowia. Premier postanowił 
to zmienić, nie w sposób do-
raźny, ale systemowy. 

Kwestie służby zdrowia 
i ultimatum premiera

Wicemarszałek Sejmu, lider 
Konfederacji Krzysztof Bosak 
napisał w sobotę na platformie 
X, że „w marcu, w tajemnicy 
przed Sejmem, rząd oddał Ukra-

inie drogie i trudne do kupienia 
pociski przechwytujące do sys-
temów Patriot”. Podkreślił, że 
„były one zakupione przez Pol-
skę od USA w celu budowy wie-
lowarstwowego systemu 
obrony przeciwlotniczej” oraz 
że pociski te są jedynymi na wy-
posażeniu polskiej armii, któ-
rymi zwalczać można rosyjskie 
rakiety Iskander. 

Szef prezydenckiego Biura 
Polityki Międzynarodowej Mar-
cin Przydacz, pytany w nie-
dzielę w Polsat News o te donie-

sienia, powiedział, że „według 
jego informacji (...) niestety to 
jest bardzo prawdopodobne, że 
rząd wiosną przekazywał Ukra-
inie rakiety do systemów Pa-
triot”. Poinformował, że do nie-
dawna BPM nie dysponowało 
taką informacją oraz że taka de-
cyzja nie zapadła na linii prezy-
dent Karol Nawrocki – prezy-
dent Ukrainy Wołodymyr Ze-
łenski. 

W niedzielę rano Polsat News 
od wiceszefa MON Cezarego 
Tomczyka otrzymał informację: 

„Lista przekazywanych donacji 
jest niejawna, to raz. A dwa, że 
w tej sprawie przechodzimy bu-
rzę drugi raz. Już raz wszyscy 
o to pytali i sprawa była przed-
miotem licznych debat. Odkry-
wamy Amerykę raz jeszcze”. 

Poproszona o komentarz 
do słów Tomczyka szefowa 
klubu Lewicy Anna Maria 
Żukowska oceniła, że „to nie jest 
dobra odpowiedź, dlatego, że 
ona nie rozwiewa wątpliwości 
i jest taka raczej wymijająca”. 
PAP

Karolina Wrońska 
Warszawa

Prezydencki minister Mar-
cin Przydacz ocenił jako 
„bardzo prawdopodobne”, 
że polski rząd przekazywał 
wiosną pociski do systemów 
Patriot Ukrainie. 

Polska przekazała Ukrainie pociski do systemów Patriot? 
Przydacz: Niestety, to jest bardzo prawdopodobne

Premier Donald Tusk do wtorku czeka na propozycje 
rozwiązań systemowych w ochronie zdrowia
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Recitalem Piotra Alexewicza zainaugurowano  w niedzielę  
67. Sezon Koncertów Chopinowskich w Łazienkach Królew-
skich. Przez całe lato w każdą niedzielę o godz. 12 i 16 przed Po-
mnikiem Fryderyka Chopina występować będą wybitni piani-
ści z Polski i zagranicy. 

KRÓTKO

Chopin powrócił do Łazienek
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22-letni mężczyzna zginął 
w wypadku, jaki wydarzył się 
w niedzielny poranek, 5 lipca 
w Wólce Żabnej pod Staszo-
wem (woj. świętokrzyskie).  
Cztery inne osoby, w tym 18-
latek w krytycznym stanie, 
trafiły do szpitali. Policjanci 
podejrzewają, że prowadził 
19-latek, mający blisko promil 
alkoholu w organizmie. 

– Z naszych wstępnych 
ustaleń wynika, że kierowca 
Volkswagena Golfa stracił pa-
nowanie nad autem. Nie 
wiemy na razie w jakich oko-
licznościach. Volkswagen zje-

chał z trasy, uderzył w znak 
drogowy i dachował – opowia-
dała starszy aspirant Joanna 
Szczepaniak, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Staszowie. 

22-letni mężczyzna zginął 
na miejscu. Do szpitala trafiło 
czterech młodych ludzi 
w wieku 17-19 lat. Stan jed-
nego z nich jest krytyczny. 

Wszyscy jadący samocho-
dem byli nietrzeźwi. 19-latek, 
który siedział za kierownicą, 
w organizmie miał około pro-
mila alkoholu. 
Michał Nosal

Pijany kierowca i pasażerowie

PROKURATURA

Prokuratura Rejonowa 
w Lwówku Śląskim wszczęła 
w sobotę śledztwo w sprawie 
śnięcia kilkunastu ton ryb 
po spuszczeniu wody ze 
zbiornika Pilchowice. Wodę 
ze zbiornika spuszczono, by 
rozpocząć remont zapory na-
leżącej do spółki Tauron Eko-
energia. 

Śledztwo jest prowadzone 
w kierunku dokonania prze-

stępstwa przeciw środowisku, 
z artykułu 182 Kk. – Chodzi 
o zanieczyszczenie wody w ta-
kiej skali, że może to zagrażać 
życiu lub zdrowiu człowieka 
lub spowodować istotne obni-
żenie jakości wody – powie-
działa  rzeczniczka Prokura-
tury Okręgowej w Jeleniej Gó-
rze prok. Ewa Węglarowicz-
Makowska. 
PAP

Śledztwo ws. śniętych ryb

Ukraina nie może zostać wpuszczona 
do Unii Europejskiej, jeśli całkowicie nie 
odrzuci przyjętego dziś kierunku
Jarosław Kaczyński prezes PiS

Prezydent Karol Nawrocki pozostaje w czerwcu liderem ran-
kingu zaufania do polityków, ufa mu 53 proc. badanych - wyni-
ka z sondażu CBOS. Na drugim miejscu plasuje się  szef MON 
Władysław Kosiniak-Kamysz (45 proc. zaufania), a na trzecim - 
szef MSZ Radosław Sikorski (42 proc. zaufania). Z rankingu 
nieufności na pierwszym miejscu znalazł się prezes PiS Jaro-
sław Kaczyński, któremu nie ufa 57 proc. badanych.

SONDAŻ
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– Dobry wieczór, Ameryko! Jeśli 
wydaje się wam, że to było ła-
twe, to nic bardziej mylnego – po-
wiedział Trump na początku 
przemówienia, które rozpoczęło 
się z ok. 1,5-godzinnym opóźnie-
niem w związku z ewakuacją 
parku National Mall z powodu 
zagrożenia burzowego. Ze 
względu na ryzyko goście mu-
sieli schronić się w okolicznych 
budynkach. Gdy zagrożenie mi-
nęło, teren wydarzenia otwarto 
ponownie i publiczność zaczęła 
wracać na widownię po kontroli 
bezpieczeństwa. 

Podczas przemówienia pre-
zydent USA mówił sporo o wol-
ności, potępiał komunizm oraz 
chwalił się swoimi dokonaniami.  

– Ten kraj jest domem wolno-
ści. To ziemia wolności, a ta flaga 
jest sztandarem najbardziej nie-
zwykłego, wyjątkowego i niesa-
mowitego narodu, jaki kiedykol-
wiek istniał na Ziemi – oświad-
czył prezydent. Zapewnił, że dziś 
USA są „silniejsze, bardziej 
wolne, bogatsze, bezpieczniej-
sze i dumniejsze niż kiedykol-
wiek wcześniej”. 

Podobnie jak w piątek pod-
czas przemówienia pod górą Ru-

shmore, Trump mówił też o ko-
munizmie. Na scenę zapraszał 
amerykańskich weteranów 
i członków ich rodzin oraz astro-
nautów. 

– Ameryka nigdy nie będzie 
krajem komunistycznym – zade-
klarował Trump. – Nasi żołnierze 
nie walczyli z komunizmem 
na polach bitew całego świata 
po to, by to zagrożenie znów 
podniosło łeb tutaj, w Ameryce. 
Nie pozwolimy, by do tego do-
szło. (...) To tak jak z nowotwo-
rem: trzeba go wyciąć, i to jak naj-
szybciej – oznajmił prezydent, 
który w ostatnim czasie kilku-
krotnie atakował przeciwników 

politycznych, nazywając ich „ko-
munistami”. 

Trump mówił również o ko-
nieczności uchwalenia ustawy 
Save America Act. 

– Ameryka wróciła i chcemy 
utrzymać jej wielkość. Doko-
namy tego, przyjmując ustawę 
„Save America Act”, która prze-

widuje, że wszyscy wyborcy 
będą musieli okazać dokument 
tożsamości, a także przedstawić 
dowód obywatelstwa. Nie bę-
dzie również głosowania kore-
spondencyjnego, z wyjątkiem 
przypadków choroby, niepełno-
sprawności, służby wojskowej 
lub podróży. Dzięki temu nie bę-
dzie już oszustw wyborczych – 
kontynuował prezydent, który 
od dawna żąda, by Republikanie 
przegłosowali tę ustawę. 

Trump przekonywał też 
Amerykanów, że kraj „dopiero 
się rozpędza”. – To, co najlepsze, 
jest jeszcze przed nami. To do-
piero świt złotej ery Ameryki. 

Anna Nagel 
Waszyngton

Najlepsze dopiero przed na-
mi – oświadczył prezydent 
USA Donald Trump podczas 
przemówienia wygłoszone-
go z okazji 250. rocznicy nie-
podległości Stanów Zjedno-
czonych. 

Donald Trump z okazji 4 lipca: 
Najlepsze jeszcze przed nami

Włoska wyspa, oddalona o około 
150 km od brzegów Afryki, leży 
na jednym z największych i naj-
bardziej niebezpiecznych szla-
ków migracyjnych. W tym roku 
do Włoch drogą morską dotarło 
ponad 14 tys. migrantów, więk-
szość – właśnie na Lampedusę. 

– Jestem wdzięczny Panu, że 
mogę was odwiedzić, idąc śla-
dami papieża Franciszka, który 
8 lipca 2013 roku zechciał przy-
być na Lampedusę podczas swo-
jej pierwszej podróży jako na-
stępca Piotra – podkreślił Leon 

XIV podczas mszy z udziałem 
ok. 4 tys. osób, odprawionej 
na terenie lokalnego obiektu 
sportowego. 

Zaznaczył, że przybył na wy-
spę, by podziękować mieszkań-
com Lampedusy za bliskość, 
którą wielu z nich okazało przy-

byszom. – Na nowo dokonał się 
cud współczucia – ocenił. 

Papież piętnował „obojęt-
ność na dobro wspólne i korup-
cję w miejscach, z których wyru-
szają migranci; światowy system 
ekonomiczny, który rodzi ubó-
stwo i wykluczenie; lęk karmiący 
uprzedzenia i pogardę; przeko-
nanie, że te problemy nas nie do-
tyczą; zbrodnicze kalkulacje 
tych, którzy zarabiają na cudzym 
dramacie”. 

Te ostatnie słowa odnosiły się 
do przemytników, którzy wysy-
łają migrantów w łodziach i pon-
tonach z brzegów Afryki w kie-
runku Europy. 

Papież wyraził przekonanie, 
że ci, którzy pozwalają wprowa-
dzić się w „dynamikę współczu-
cia i miłosierdzia”, zaczynają żyć 
inaczej. Jak zaznaczył, trzeba do-
konać wyboru: „czy podsycać lo-
gikę siły, choćby tylko przez obo-
jętność, cynizm, kłamstwo czy 

nienawiść, czy też strzec logiki 
pokoju przez prawdę, umiar, bli-
skość i troskę”. 

– Z tego najdalszego skrawka 
Europy na Morzu Śródziemnym 
wyraźniej widać epokowe we-
zwanie, przed którym zjawisko 
migracji stawia europejskie spo-
łeczeństwa. (...) Europa ma wy-
jątkowy potencjał, płynący z jej 
historii i kultury, a więc i równie 
wielką odpowiedzialność – mó-
wił Leon XIV. 

Jego zdaniem Europa, ze 
względu na swoje położenie geo-
graficzne i kształt instytucjo-
nalny, jest w stanie zmierzyć się 
z kryzysem migracyjnym w spo-
sób całościowy: „włączając 
pierwszą pomoc w długofalowy 
plan strategiczny, zdolny przyj-
mować, chronić, promować i in-
tegrować migrantów, a zarazem 
działając na rzecz rozwoju, aby 
nikt nie był zmuszony do emi-
gracji”. PAP

Anna Nagel
Rzym

Europa ma potencjał, by 
zmierzyć się z kryzysem mi-
gracji w sposób całościowy – 
wskazał Leon XIV podczas 
mszy św. na Lampedusie, 
miejscu, które przez lata przy-
jęło setki tysięcy migrantów.

Papież Leon XIV odwiedził włoską wyspę 
Lampedusa i mówił o kryzysie mogracyjnym

Podczas trwającego 35 minut przemówienia Donald Trum mówił m.in. o amerykańskich 
osiągnięciach i wzbudzającym kontrowersje projekcie ustawy SAVE America Act
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Papież z rodziną migrantów 
przy Bramie Europy
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Ten kraj jest domem 
wolności. Ta flaga jest 
sztandarem najbardziej 
niezwykłego narodu, 
jaki kiedykolwiek istniał 
na Ziemi

Ranne są 16 592 osoby; zniszczo-
nych zostało 856 budynków, po-
nad 16 tys. ludzi straciło dach 
nad głową. Uruchomiono dla 
nich 59 obozów przejściowych. 
Eksperci obawiają się, że osta-
teczny bilans ofiar będzie znacz-
nie wyższy. Za zaginione uzna-
wano ponad 50 tys. osób. 

W bardzo zniszczonym 
przez wstrząsy mieście Cara-
balleda, w stanie La Guaira, po-
nad 30 lekarzy pracuje w „szpi-

talu polowym” urządzonym 
w restauracji McDonald’s, gdzie 
zdołano też zorganizować 
punkt przyjęć, aptekę, po-
mieszczenia, w których udzie-
lana jest pomoc psycholo-
giczna. Działa tam również 
schronisko, w którym odnale-
zione w gruzach zwierzęta cze-
kają na właścicieli. 

Na dworcu w Catia La Mar, 
w trzech wielkich namiotach, 
zorganizowano kolejny szpital, 
który zdołał udzielić pomocy 4 
tys. osób. Jednak dr Antonio Ola-
izola ostrzega w rozmowie AFP, 
że w miarę, jak ludzie poszkodo-
wani w trzęsieniu ziemi, lub ci, 
którzy stracili dach nad głową, 
gromadzą się w zaimprowizo-
wanych centrach pomocy i pla-
cówkach medycznych, rośnie ry-
zyko wybuchu epidemii chorób 
zakaźnych. PAP

Anna Nagel
Caracas

Bilans ofiar śmiertelnych 
trzęsienia ziemi w Wenezueli  
wzrósł do 2954 osób. Szpitale 
są przepełnione. Zaimprowi-
zowane placówki urucho-
miono nawet na dworcu 
i w restauracji McDonald’s.

Wenezuela: nawet 
McDonald’s i dworzec 
zamieniono w szpitale

Tragiczne wypadki na wodzie 
zdarzają się w DRK często – za-
uważyła agencja AP. Łodzie są 
przepełnione, a wiele rejsów 
odbywa się nocą. Niskie stan-
dardy bezpieczeństwa oraz brak 
infrastruktury w odległych re-
jonach kraju również przyczy-
niają się do śmierci setek ofiar 
wypadków na rzekach. 

Administrator terytorium 
Ilebo w prowincji Kasai – Francois 
Kabula, powiedział, że z wody 
wydobyto zwłoki 20 osób, 80 
rozbitków udało się ocalić. 

Jednak Tshikudi Jean, świa-
dek katastrofy, do której doszło 
w piątek, powiedział AP, że 
na łodzi znajdowało się ponad 
200 osób. 

Lokalny portal Mediacongo 
stwierdził, że ocaleni zawdzię-
czają życie szybkiej interwencji 
miejscowych rybaków, którzy 
znajdowali się w pobliżu miejsca 
katastrofy. Zdaniem reporterów 
do wypadku doszło, ponieważ 
przeładowana łódź nielegalnie 
opuściła port w środku nocy. 
Po dotarciu do miejsca, w któ-
rym stykały się dwa szlaki 
wodne, łódź „dosłownie rozpa-
dła się na kawałki i zatonęła”. 

Francois Malepo, członek 
władz lokalnych, oświadczył, że 
właściciele statków nie dbają 
o ludzkie życie. – Załadowują 
na pokład zbyt wielu ludzi i zbyt 
dużo ładunku, nie mając na po-
kładzie żadnych kamizelek ra-
tunkowych – stwierdził. PAP

Marcin Koziestański
 Kinszasa

Co najmniej 20 osób zginęło, 
gdy drewniana łódź przewo-
żąca uczniów wracających 
z egzaminów maturalnych 
zatonęła na styku rzek San-
kuru i Kasai w Demokratycz-
nej Republice Konga. 

Wracali z egzaminów, 
doszło do katastrofy

Szpitale są kompletnie przepełnione, dlatego medycy 
działają np. w restauracji czy na dworcu
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I dea była prosta, choć całkowi-
cie niezgodna z linią propagan-
dową socjalizmu: firmy miały 
działać za zgodą i pod kontrolą 
odpowiednich central handlu 
zagranicznego. Ich właścicie-
lem nie mógł być obywatel 
PRL, ale obywatele PRL mogli 
być pracownikami tych przed-
siębiorstw.  

Ideowa schizma 
Jaki zamysł kierował eko-

nomistami ekipy tow. Edwarda 
Gierka, że zdecydowali się 
na taki pomysł? Władze li-
czyły, że możliwość tworzenia 
przedstawicielstw zagranicz-
nych przedsiębiorstw spowo-
duje w konsekwencji napływ 
do kraju walut i technologii, 
czyli jak wtedy mówiono „wie-
dzy technicznej”. 

Dla wytrawnych analityków 
meandrów socjalizmu zapowie-
dzią takich zmian było np. orę-
dzie noworoczne Gierka wygło-
szone w grudniu 1970 r., w któ-
rym nieoczekiwanie skierował 
życzenia do Polaków przebywa-
jących poza granicami. Takiej 
praktyki dotąd nie było. „Na-
szym licznym rodakom na ob-
czyźnie życzymy, aby serca ich 
biły wspólnym rytmem z ser-
cami całego narodu polskiego, 
aby mogli być dumni ze swego 
kraju i szczycić się jego osiągnię-
ciami” – mówił I sekretarz Komi-
tetu Centralnego. 

Idea firm polonijnych dowo-
dzi zarazem chaosu ideowego 
w strukturach socjalistycznej 
władzy. Z jednej strony skupieni 
wokół niej partyjni technokraci 
marzyli o imperialistycznych do-
larach i funtach, z drugiej zaś par-
tyjny beton wciąż wierzył w idee 
ustroju. 10 lutego, kilka dni 
po rozporządzeniu o przedsię-
biorstwach zagranicznych Sejm 
uchwalił poprawki do Konstytu-
cji PRL, wprowadzając zapis 
o przewodniej roli PZPR i przy-
jaźni z ZSRR. Była to realizacja tez 
na VII Zjazd PZPR, który odbył 
się w grudniu 1975 r. 

Uśmiech tow. Gierka 
Przewodnia rola partii komu-

nistycznej to jedno, co innego 
pragmatyzm i rachunek ekono-

miczny. Już kilka lat wcześniej, 
12 lutego 1972 r. Biuro Polityczne 
przyjęło dokument, zamieniony 
później na szczeblu rządowym 
w tekst „Plan pracy z Polonią 
w krajach kapitalistycznych”, 
Stanowił on fundament nowej, 
„bardziej aktywnej” polityki wo-
bec Polonii zamieszkującej kraje 
zachodnie.  

Czytamy w nim: „Po raz 
pierwszy kierownictwo par-
tyjne oceniło sytuację w środo-
wiskach polonijnych i wyty-
czyło zasadnicze kierunki poli-
tyki w odniesieniu do szerokich 
rzesz Polonii zagranicznej. Do-
konując tego Biuro Polityczne 
wzięło pod uwagę fakt, że Pol-
ska posiada ilościowo jedną 
z największych emigracji za gra-
nicą (…) Chcemy, by rosła wśród 
Polonii sympatia dla starego 
kraju, dla jego wkładu do nauki 
i kultury światowej, by umac-
niała się sympatia do Polski Lu-
dowej i jej nowoczesnego roz-
woju; pragniemy, by Polonia 
broniła dobrego imienia Polski, 
szerzyła w kraju zamieszkania 
obiektywne informacje o roz-
woju swojej ojczyzny i kraju 
swych przodków, a także 
współdziałała w rozwoju sto-
sunków pomiędzy jej krajem 
zamieszkania a Polską we 
wszystkich dziedzinach, 
a zwłaszcza handlowo-ekono-
micznej, kooperacji technicznej 
i przemysłowej oraz wymiany 
naukowej i kulturalnej”. 

Polska pozwala 
Wydany 6 lutego akt prawny, 

z podpisem Prezesa Rady Mini-
strów Piotra Jaroszewicza został 
zapisany w Dzienniku Ustaw 

pod nr. 11 poz. 63. W paragrafie 1 
czytamy: „Zagraniczna osoba fi-
zyczna lub prawna, zwana dalej 
»przedsiębiorstwem zagranicz-
nym«, może utworzyć przedsta-
wicielstwo na terytorium Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej dla 
wykonywania działalności go-
spodarczej wyłącznie po uzyska-
niu zezwolenia przewidzianego 
w rozporządzeniu”. W punkcie 2 
paragrafu zapisano: „Przedsta-
wicielstwo przedsiębiorstwa za-
granicznego może być utwo-
rzone dla wykonywania działal-
ności gospodarczej w zakresie 
handlu zagranicznego, trans-
portu, usług turystycznych i kul-
turalnych”. 

Z kolei w paragrafie 7 stano-
wiono: „Przedstawicielstwo 
przedsiębiorstwa zagranicznego 
może zatrudniać: 1) obywateli 
polskich stale zamieszkałych 
na terytorium Polskiej Rzeczy-
pospolitej Ludowej, na podsta-
wie skierowania wydanego 
przez terenowy organ admini-
stracji państwowej. 2) obywateli 
obcych będących pracownikami 
tego przedsiębiorstwa, którzy 
uzyskali legitymacje uprawnia-
jące do wykonywania czynności 
zawodowych w Polskiej Rzeczy-
pospolitej Ludowej, zgodnie 
z odrębnymi przepisami”. 

Dzisiejsze fortuny 
Na tle prawodawstwa państw 

bloku socjalistycznego firmy po-
lonijne stanowiły niezwykły 
przypadek ponadnarodowej, 
niepaństwowej działalności go-
spodarczej. Badacze i historycy 
mówią wręcz o „wyłomie w sys-
temie” czy „koniu trojańskim ka-
pitalizmu”.  

Na seminarium naukowym 
„Firmy polonijne w PRL”, które 
odbyło się w marcu 2023 r. 
w Warszawie niemal wszyscy 
uczestnicy zgodzili się z tezą, że 
były one zjawiskiem „przyspie-
szającym schyłek realnego so-
cjalizmu a także elementem 
procesów globalizacji socjali-
stycznej, transformacji gospo-
darczej i dokonujących się 
wówczas przemian stratyfikacji 
społecznej”. Z lektury tomu 
„Wyłom w systemie? Firmy po-
lonijne w PRL” pod redakcją 
prof. Jerzego Kochanowskiego 
wynika, że były one „enklawą 
zachodniego kapitału i rynko-
wych reguł gry wewnątrz ko-
munistycznej gospodarki” i po-
czątkiem historii tzw. „długiej 
transformacji” ustroju.    

To z nich wyrosły pierwsze 
wielkie biznesy lat 80., mające 
znaczący wpływ na gospodarkę 
PRL – zwłaszcza w dziedzinach 
produkcji kosmetyków, odzieży, 
żywności i urządzeń kontrolno-
pomiarowych. Z dawnych 
przedsiębiorstw polonijnych, 
które rozmyły się w wolnej ame-
rykance lat 90., wyrosło też 
wiele współczesnych fortun. 

Konta i ułatwienia 
Wiemy już, że liberalizacja 

ekonomiczna z 1976 r. miała 
wpływ na duży wpływ na go-
spodarkę. Jak duży? Sięgnijmy 
do tekstu Bernadetty Nitschke 
„Firmy polonijno-zagraniczne 
jako przejaw rozwoju sektora 
prywatnego u schyłku PRL-u”: 
„Dopuszczając tworzenie w Pol-
sce firm polonijno-zagranicz-
nych, zrezygnowano z wymogu 
dokumentowania pochodzenia 

dewiz lokowanych na kontach 
dewizowych oraz wprowadzono 
uregulowania umożliwiające 
przejmowanie uspołecznionych 
placówek handlowych i gastro-
nomicznych przez prywatnych 
ajentów”. 

Było to novum w rzeczywi-
stości PRL. Utworzenie firmy 
wymagało przedstawienia: 
kosztorysu przedsięwzięcia, 
zobowiązania do pokrycia 
przez wnioskodawcę pełnego 
kosztu inwestycji w walutach 
wymienialnych oraz zaświad-
czenia z Banku Polska Kasa 
Opieki S.A. o zdeponowaniu 
przez wnioskodawcę na swym 
rachunku inwestycyjnym rów-
nowartości 30 proc. kwoty 
przewidzianej w kosztorysie 
przedsięwzięcia w walutach 
wymienialnych. Zezwolenia 
na prowadzenie działalności 
wydawano na okres 10 lat. Wy-
magano również, aby osoby 
stale zamieszkałe zagranicą 
ustanowiły pełnomocnika 
do załatwiania spraw związa-
nych z uzyskaniem zezwolenia 
na prowadzenie działalności 
gospodarczej, a po uzyskaniu 
zezwolenia do prowadzenia tej 
działalności.  

‘Bezpieka patrzy 
W praktyce jednak przepisy 

dewizowe oraz liczba wymaga-
nych zgód, a także konieczność 
poddania się kontroli państwo-
wych central handlu zagranicz-
nego powodowały, że tworzenie 
tego rodzaju przedstawicielstw 
przez duże koncerny zachodnie 
było nie tylko skomplikowane  
prawnie, ale też ekonomicznie 
wątpliwe. 

Co więcej, w istnieniu firm 
polonijno-zagranicznych do-
strzegano nie tylko korzyści, ale 
i zagrożenie dla bezpieczeństwa 
państwa. Dlatego cieszyły się 
one szczególnym zainteresowa-
niem ze strony Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych oraz Woj-
skowej Służby Wewnętrznej. Do-
tyczy to prawie całego okresu lat 
80. 

Na potwierdzenie można 
przytoczyć fragmenty pisma wy-
stosowanego do Wojewódzkich 
Urzędów Spraw Wewnętrznych 
przez Naczelnika Wydziału XIII 
Departamentu II MSW z 12 lu-
tego 1987 r., gdzie podkreślano: 
Naniesienie na mapę geogra-
ficzną Polski firm polonijnych 
wskazuje nie tylko na wytłuma-
czalną etnicznie koncentrację ka-
pitału niemieckiego w rejonach 
Górnego Śląska, Poznania i Ma-
zur, lecz również w pobliżu No-
wego Miasta nad Pilicą (jed-
nostka wojskowa) i Lublina (ob-
szar szczególnie penetrowany 
przez KPN”. 

Utrudnić życie 
Mirosław Sikora w tekście 

„Koncesjonowany kapitalizm. 
Służba Bezpieczeństwa MSW 
a »spółki polonijne« w PRL 
(1976–1989)” dowodzi wręcz, że 
„swoista protoprywatyzacja i le-
gislacyjne »flirtowanie« z kapita-
łem zagranicznym w latach 
osiemdziesiątych stworzyły pole 
do szeroko pojętych nadużyć go-
spodarczych, zwłaszcza w krę-
gach partyjno–administracyj-
nych”. 

MSW już od samego po-
czątku owego „flirtu” władz PRL 
z kapitałem zagranicznym, re-
prezentowanym przez firmy po-
lonijne, trzymało rękę na pulsie. 
W praktyce nie chodziło tylko 
o inwigilację, ale też o wpływ 
na składane przez od obcokra-
jowców wnioski czy o wydanie 
pracownikom firm zagranicz-
nych legitymacji uprawniających 
do wykonywania czynności za-
wodowych. 

„Jeszcze przed przyjazdem 
takich osób do Polski opinię 
o tym, czy w ogóle otrzymają 
one wizę na wyjazd do kraju, 
wydawać miało Biuro Paszpor-
tów MSW. W przypadku, gdy ob-
cokrajowcy podjęli decyzję o za-
trudnieniu się w PPZ już po przy-
jeździe na teren PRL, wydziały 
paszportów KWMO/WUSW zo-
bligowane były do przesłania do-
tyczącej ich dokumentacji do za-
opiniowania w Biurze Paszpor-
tów (…) Osoby, którym wydano 
legitymacje, były rejestrowane 
w Wydziałach »C« KWMO 
/WUSW. Zakładano im akta 
i wprowadzano do ewidencji”.

Sklepy polonijne wprowadziły zupełnie nowe reguły gry w szarej rzeczywistości PRL. Firmy polonijne rozkwitły 
w latach 80. 
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Pół wieku temu, 6 lutego 
1976 r. ówczesny Urząd Rady 
Ministrów ogłosił rozporzą-
dzenie wprowadzające moż-
liwość tworzenia „przedsta-
wicielstw przedsiębiorstw 
zagranicznych”. Przeszły 
do historii jako „firmy polo-
nijne”

Firmy polonijne, czyli 
koncesjonowany kapitalizm PRL-u

eprasa.pl 6b6d27bc3e
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Nowy sezon rozpocznie się 
w piątek, 10 lipca. Inaugurację 
uświetni recital kabaretowy Ar-
tura Andrusa, a po jego wystę-
pie odbędzie się wernisaż wy-
stawy malarstwa Adama Kozika 
(początek o godzinie 20:15). To 
zestawienie dobrze oddaje cha-
rakter Janowa – spotykają się tu 
różne dziedziny sztuki, od mu-
zyki i kabaretu, przez teatr, 
po malarstwo i wydarzenia ad-
resowane do całych rodzin. 

Pierwszy weekend zapo-
wiada się wyjątkowo intensyw-
nie. W sobotę (11 lipca, godz. 
20.15) widzowie będą mogli 
uczestniczyć w improwizowa-
nym „Wieczorze komediowym” 
łódzkiej grupy O! Impro. Dzień 
później (niedziela, 12 lipca, godz. 
20.15) aktorzy zaprezentują spek-
takl improwizowany „Jestem za, 

a nawet przeciw, czyli lato, miłość 
i inne nieszczęścia”, a w ponie-
działek (13 lipca, godz. 20.15) – po-
starają się odpowiedzieć na pyta-
nie „Co robimy, kiedy nikt nie pa-
trzy?”. W niedzielę o godz. 17, 
Wioska Artystyczna Janowo za-
prasza na spektakl dla rodzin 
z dziećmi – interaktywną bajkę 
„Wymyślankę”. 

Wioska Artystyczna Janowo 
od początku stawia na różnorod-
ność. To nie jest klasyczny festi-
wal ograniczony do jednego ga-
tunku ani sezonowa scena kon-
certowa. Organizatorzy od lat bu-
dują miejsce spotkań ludzi cieka-

wych kultury – takiej, która bawi, 
wzrusza, skłania do refleksji, ale 
przede wszystkim pozwala 
na bezpośredni kontakt z arty-
stami. Fenomen Janowa polega 
również na skali przedsięwzię-
cia. Niewielka miejscowość, li-
cząca zaledwie kilkudziesięciu 
mieszkańców, każdego lata za-
mienia się w rozpoznawalny 
punkt na kulturalnej mapie re-
gionu. Dla wielu turystów pobyt 
nad morzem nie kończy się już 
na plaży czy nadmorskiej pro-
menadzie. Wieczorne wyjazdy 
do Janowa stały się stałym ele-
mentem wakacyjnego planu. 

Najciekawsze wydarzenia 
nie muszą odbywać się wy-
łącznie w dużych salach kon-
certowych czy miejskich te-
atrach.  

Kameralna przestrzeń, bli-
skość artystów oraz niefor-
malna atmosfera sprawiają, 
że odbiór spektakli czy kon-
certów staje się bardziej oso-
bisty. Kultura staje się ele-
mentem oferty turystycznej 
całego wybrzeża, zachęcając 
odwiedzających do dłuższego 
pobytu i odkrywania mniej 
oczywistych miejsc Pomorza 
Zachodniego. 

Jerzy Wicher
Szczecin

Na mapie Pomorza Zachod-
niego są miejsca, które trud-
no odnaleźć bez nawigacji. 
Są też takie, do których tra-
fia się z polecenia znajo-
mych. Wioska Artystyczna 
Janowo, położona kilka kilo-
metrów od Rewala, należy 
właśnie do tej drugiej kate-
gorii. To przykład miejsca, 
które pokazuje, że ambitna 
kultura może rozwijać się 
z dala od dużych ośrodków 
miejskich i stać się magne-
sem dla mieszkańców regio-
nu oraz turystów wypoczy-
wających nad Bałtykiem.

Janowo udowadnia, że kultura 
nie potrzebuje wielkich miast

W piątek, 10 lipca inaugurację sezonu Wioski Artystycznej Janowo uświetni recital 
kabaretowy Artura Andrusa.
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Wydarzenie dla dzieci od 7 do 13 lat. Ma to być inspirująca i cie-
kawa przestrzeń teatralna, w której najważniejszy jest proces 
twórczy, a nie końcowy efekt. Przestrzeni bez presji, ocen i po-
śpiechu, za to pełnej uważności, swobody i wzajemnego sza-
cunku. Przewodniczką po tym świecie stanie się główna boha-
terka książki – koń Leokadia. Każdy rozdział tej opowieści 
otwiera szerokie pole do działań. DK Krzemień, godz. 9

KRÓTKO

Dla dzieciaków w Krzemieniu

SŁUPSK

Wojciech Tochman – repor-
ter, pisarz związany z Wy-
dawnictwem Literackim. Wy-
dał m.in. książki: Jakbyś ka-
mień jadła i Dzisiaj narysu-
jemy śmierć, które razem 
z Pianiem kogutów, płaczem 
psów tworzą tryptyk o co-
dziennym życiu po ludobój-
stwach w Bośni i Hercegowi-
nie, w Rwandzie i w Kambo-
dży. Jest tłumaczony na nie-
mal wszystkie główne języki 
europejskie. Wydaje także 
m.in. w Stanach Zjednoczo-

nych, Brazylii i Egipcie. Lau-
reat kilku nagród, w tym Pre-
mio Kapuscinski przyznawa-
nej w Rzymie oraz Stand with 
Ukraine Awards – wyróżnie-
nie przyznawane przez spo-
łeczność ukraińską w Polsce. 
W maju 2026 roku ukazuje się 
jego książka „Delfiny i Belze-
bub” – o ludziach i zwierzę-
tach na wojnie w Ukrainie.  
Z pisarzem rozmawiał będzie 
dr Grzegorz Piekarski. Piątek, 
Kluboksięgarnia Cepelin, 
Stary Rynek 7, godz. 18:00

Tochman w Cepelinie
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Wyjątkowy festiwal
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Morze Bałtyckie

Nad Pomorze dociera 
łagodne i wilgotne 
powietrze z zachodu. 
W ciągu dnia począt-
kowo pogodnie, po 
południu na zachodzie 
pojawi się deszcz. Na 
termometrach ma  do 

20 . Wiatr siln  i 
nieprz jemn  z zach. 
W noc  deszczowo. 

utro pochmurno z 
opadami deszczu.   
emperatura wzro nie 

do  .  Wiatr 
umiarkowan  i siln  
z zach. d czwartku 
poprawa pogod  w 
weekend ma dotrze   
cieplejsze powietrze.
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POGODA

Festiwal Organizacji Pozarządowych to doskonała okazja, aby 
poznać działalność fundacji i stowarzyszeń, które na co dzień 
aktywnie wspierają rozwój lokalnej społeczności. Na uczestni-
ków czeka wiele atrakcji, inspirujące rozmowy oraz różno-
rodne inicjatywy prezentowane na scenie i przy barwnych sto-
iskach. Udział dla organizacji jest całkowicie darmowy. Jeśli re-
prezentujesz fundację, stowarzyszenie – dołącz i pokaż miesz-
kańcom swoją działalność. Piątek, Stary Rynek, godz. 15
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Francja elegancja, 
żenada Paragwaju

SPORTOWY24.PL

Głos Dziennik Pomorza
Dla kibiców. I nie tylko 
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Koszykarki VBW kontynu-
owały tradycje Spójni Gdańsk. 
Klub został przeniesiony 
do Gdyni w 1992 roku, gdzie 
wywalczył 14 tytułów mi-
strzowskich (1996, 1998-2005, 
2009-10, 2020-21, 2025). Po-
nadto zdobył cztery srebrne 
i cztery brązowe medale. 
W 2002 roku i dwa lata później 
sięgnął po wicemistrzostwo 
Euroligi, a w 2002 roku trium-
fował w klubowych mistrzo-
stwach świata. 

Sezon 2025/2026 był jednak 
wielkim rozczarowaniem, 
a wszystko przez to, że drużyna 
zmagała się z problemami fi-
nansowymi oraz organizacyj-
nymi. W trakcie rozgrywek 
opuściło ją osiem koszykarek, 
nie brakowało też kontuzji. 
Ostatecznie w ćwierćfinale 
z KSSSE Eneą AJP-em Gorzów 
Wielkopolski trener Martins Zi-
barts miał do dyspozycji zaled-
wie sześć zawodniczek. 

- Po ostatnim sezonie mia-
łem dość. Decyzja o wycofaniu 
klubu z rozgrywek była bardzo 
trudna, ale w takiej sytuacji nie-
unikniona. Nie chciałem, żeby 

znowu tak to wszystko wyglą-
dało. To ja głównie zapewnia-
łem budżet, dlatego muszę te-
raz zadbać o rozwój firmy, żeby 
stanęła na nogi, a to może prze-
łożyć się na funkcjonowanie 
klubu w kolejnych latach - wy-
jaśnił Bogusław Witkowski, 
prezes gdyńskiego klubu. 

Basketball Investments S.A, 
czyli spółka, która była właści-
cielem klubu oraz odpowiadała 
za jego grę w ekstraklasie, nadal 
będzie funkcjonować. 

- Spółka przejdzie restruktu-
ryzację, aby uporządkować kwe-
stie organizacyjne, ustalić plany 
na dalsze funkcjonowanie oraz 

spłacić zobowiązania. Nie wy-
kluczamy zmiany akcjonariatu, 
bo może znajdzie się chętny 
do przejęcia klubu i poprowa-
dzenia go - dodał Witkowski. 

Z VBW powiązane było także 
Gdyńskie Towarzystwo Koszy-
kówki, chociaż prawnie jest to 
osobny podmiot. Od lat z sukce-
sami odpowiadało za szkolenie, 
w lidze rywalizowało aż 10 jego 
młodzieżowych zespołów. 

- GTK również nie wystawi 
drużyn w rozgrywkach, 
chcemy natomiast zostawić so-
bie jedynie grupę naborową. 
Wszystko jednak wskazuje 
na to, że młode zawodniczki 

oraz trenerki będą miały moż-
liwość kontynuowania trenin-
gów w Gdyni – wyjaśnił prezes. 

Według nieoficjalnych infor-
macji koszykarki oraz sztaby 
szkoleniowe przejdą do Gdyń-
skiej Akademii Koszykówki, 
która ma zgłosić żeński zespół 
do rozgrywek drugiej ligi. 

- Wiem, że przez wiele osób 
będę teraz postrzegany jako ten, 
który pogrzebał żeńską koszy-
kówkę w Gdyni. Chciałbym 
tylko powiedzieć, że wcześniej-
sze sukcesy i liczne medale nie 
wzięły się znikąd, ani same 
z siebie - podsumował Bogu-
sław Witkowski.

Rafał Rusiecki, PAP
rafal.rusiecki@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. VBW Gdynia, 
jeden z najbardziej utytuło-
wanych klubów w Polsce, 
14-krotny mistrz kraju, nie 
przystąpi do rozgrywek Or-
lenu Basketu Ligi Kobiet.

Koniec pewnej epoki w koszykówce 
kobiecej. Gdynia bez ekstraklasy

Zakontraktowanie amerykań-
skiego skrzydłowego to spory 
sukces klubu oraz trenera 
Krzysztofa Szablowskiego. Za-
wodnik ceniony jest przede 
wszystkim za ofensywe atuty 
i charakter snajpera. 

Po zakończeniu edukacji 
w USA grał na Słowacji, 
w Niemczech, Kanadzie, Au-
strii, na Litwie oraz w Polsce. 
W sezonie 2023/24 w Dzikach 
Warszawa notował średnie - 
17,6 punktu, 3,8 zbiórki oraz 1,6 
asysty. Później grał na Litwie, 
a rok temu wrócił do Polski 
i związał się z MKS Dąbrową 
Górniczą. Zagrał tam w 5 me-
czach i odniósł kontuzję. W Dzi-
kach i MKS współpracował 
z Szablowskim, który kolejny 
raz zaufał zawodnikowi. 

Czarni już prawie skomple-
towali zespół. W rotacji brakuje 
im środkowego, ale na dniach 
może być zakontraktowany za-
wodnik. 

Ciekawy transfer z udziałem 
byłego zawodnika Czarnych 
przeprowadziła Arka Gdynia. 
Zakontraktowała na nowy se-
zon 29-letniego Amerykanina 
Alexa Steina. 

- Jestem niesamowicie pod-
ekscytowany podpisaniem 
kontraktu z AMW Arką Gdynia 

i nie mogę się doczekać okazji, 
aby zaprezentować swoje moż-
liwości! Cieszę się, że znów 
będę grać pod wodzą trenera 
Česnauskisa. Czuję się gotowy 
do pracy z drużyną. Mam na-
dzieję, że będziemy mieli 
świetny sezon - mówi nowy ko-
szykarz w Gdyni. 

Stein ma 190 cm i przez 
większość zawodowej kariery 
występował na pozycji rzucają-
cego obrońcy, ale potrafi też roz-
grywać. W Europie grał w Luk-
semburgu, Chorwacji, a na sa-
mym początku 2024 r. trafił 
do PGE Spójni Stargard.Prezen-
tował się świetnie i kolejny se-
zon rozpoczął w Czarnych (tre-
nerem był Cesnauskis). Miał pe-
cha, bo w play-offach odniósł 
kontuzję kolana i stracił przez 
nią ostatni cykl.  

- Musi złapać rytm po kon-
tuzji, ale jest już w pełni zdrowy 
i głodny gry. To typowy combo-
guard. Bardzo chciałem mieć 
go w drużynie - mówi Cesnau-
skis.  ą

Jakub Lisowski, (rr)
sport@gp24.pl

KOSZYKÓWKA. Energa Czarni 
Słupsk coraz bliżej skomple-
towania kadry na sezon 
2026/27. Jednym z liderów 
zespołu może być Dominic 
Green.

Green zagra w Czarnych, 
Stein odnalazł się w  Arce

VBW Gdynia nie będzie już występować w Orlenie Baskecie Lidze Kobiet
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Dominic Green ma być 
liderem ataku Czarnych
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Końcowy dorobek medalowy 
AML to 3 złota i srebra. Lepszy 
był Zawisza Bydgoszcz (5-1-1), 
a za słupszczanami Stal Mielec, 
SKLA Sopot czy Jurand 
Szczytno. 

W klasyfikacji punktowej: 1. 
Zawisza - 121, 2. Resovia - 102, 3. 
AML - 101, 4. SKLA - 98. 

Wyniki AML przełożyło się 
też na wygraną Pomorskiego 
w klasyfikacji medalowej 
i punktowej województw.  

Podsumowanie indywidu-
alnych występów sportowców 
AML Słupsk podczas OOM 
w Lublinie:  

- Maja Gondek: 1. na 100 m 
(11,46 - nowy rekord życiowy) i  
2. na 200 m (23,83 - rek. ży-
ciowy) 

- Oliwia Zwolak: 5. w rzucie 
oszczepem 

- Zuzanna Ostrowska: brak  
awansu do finału skok w dal  

- Jowita Grzech: 10 . finale 
trójskoku  

- Bartosz Pytlik: 1. na 100 m 
i 1. na 200 m (21,07 to nowa ży-
ciówka) 

- Adrian Borowicz:  8. w gru-
pie eliminacyjnej rzutu dys-
kiem i 9. w finale pchnięcia kulą  

- Ignacy Włoszczyński: 6. 
w finale rzutu dyskiem i 6. 
w grupie eliminacyjnej 
w pchnięciu kulą  

- Marcel Kałużyński: 2.  w fi-
nale skoku wzwyż i 12. w grupie 
eliminacyjnej skoku w dal  

- Kuba Bucewka: 2. w finale 
rzutu oszczepem 

- Piotr Potyński: 4. w finale 
rzutu oszczepem 

- Hubert Rutkowski: 11. w fi-
nale rzutu oszczepem 

- Michał Gromadzki: 11. 
w grupie eliminacyjnej w trój-
skoku 

- Mateusz Kargul: 14. 
na 1500 m  

Dodajmy:  
- Igor Florek (Brda Prze-

chlewo) wygrał rywalizację 
na 400 m 

- Piotr Jankowski (UKS Je-
dynka Bytów) zdobył srebrny 
medal w dziesięcioboju - 6562 
punkty to nowy rekord ży-
ciowy. 
ą

Jakub Lisowski
sport@gp24.pl

Młodzi lekkoatleci AML 
Słupsk świetnie wypadli 
podczas 32. Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży. W Lu-
blinie zajęli 2. miejsce w kla-
syfikacji medalowej, 3. 
w punktowej.

Sprinterzy AML gwiazdami mistrzostw w Lublinie

Bartek Pytlik oraz Maja Gondek wraz z trenerem Mateuszem Diakiem po zakończeniu 
rywalizacji w Lublinie
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Kiedy ostatecznie zapadła decy-
zja o tym, że Wojciech Kwiecień 
nie zostanie w tym momencie 
inwestorem w Wiśle Kraków? 
To był proces, a nie jedna kon-
kretna data. W ostatnich tygo-
dniach przeanalizowaliśmy 
wszystkie możliwe scenariusze 
i doszliśmy do wniosku, że 
na dziś nie ma warunków 
do przeprowadzenia takiej 
transakcji w formule, która by-
łaby satysfakcjonująca dla 
wszystkich stron. Dlatego uzna-
liśmy, że temat nie będzie reali-
zowany w tym momencie. 

Zadecydowaliście o tym wspól-
nie, Wojciech Kwiecień zrezy-
gnował chcąc kontynuować 
swoje zaangażowanie w Wie-
czystej, czy to pan uznał, że tak 
będzie w tym momencie lepiej 
dla Wisły? 
Była to decyzja wypracowana 
wspólnie. Prowadziliśmy bar-
dzo otwarte rozmowy i obie 
strony miały świadomość za-
równo potencjalnych korzyści, 
jak i ograniczeń. Po prostu uzna-
liśmy, że obecnie lepiej skupić 
się na realizacji własnych projek-
tów i pozostawić sobie prze-
strzeń do współpracy w przy-
szłości. 

Był moment, gdy sam pan po-
twierdzał, że tak blisko Wisły 
Wojciech Kwiecień jeszcze nie 
był. Co zatem takiego się stało, 
że się oddaliliście i do porozu-
mienia nie doszło? 
To prawda, byliśmy bardzo bli-
sko. Natomiast im bardziej za-
awansowane są rozmowy, tym 
więcej szczegółów wymaga do-
precyzowania. W pewnym mo-
mencie okazało się, że tempo, 
oczekiwania i kierunki strate-
giczne nie są dziś na tyle 
zbieżne, aby zamknąć temat. 
Nie doszło do żadnego kon-
fliktu. Czasem po prostu odpo-
wiedzialne decyzje polegają 
na tym, żeby czegoś nie robić - 
nie dojrzeliśmy do tego po  
prostu. 

Jeśli chodzi o Wieczystą, jest 
jeszcze kwestia stadionu, 
na którym ona chciałaby grać 
razem z Wisłą. Uściślijmy, bo 
wiele osób nie ma takiej szero-
kiej orientacji. Stadion jest miej-
ski, ale za murawę odpowiada 
Wisła i bez was jako strony takie 

porozumienie zawarte być nie 
może. Zgadza się? 
Tak, Wisła jest bardzo ważnym 
uczestnikiem całego procesu. 
Mówimy nie tylko o samej mu-
rawie, ale również o organizacji 
wydarzeń, bezpieczeństwie, lo-
gistyce i wielu innych elemen-
tach, które muszą funkcjonować 
prawidłowo przez cały sezon. 

Skoro mowa o murawie. Na sier-
pień zaplanowany jest koncert 
Sanah na stadionie Wisły. Macie 
zapewnienie organizatorów, że 
boisko na tym nie ucierpi? 
Jesteśmy w stałym kontakcie 
z organizatorami. Obowiązują 
określone standardy zabezpie-
czenia murawy i będziemy bar-
dzo dokładnie monitorować 
cały proces. Naszym prioryte-
tem jest to, aby boisko było przy-
gotowane do rozgrywek na naj-
wyższym poziomie. Bardzo się 
cieszymy, że miasto organizuje 
takie eventy. Ten stadion musi 
żyć i zarabiać na siebie. 

 Kiedy realnie Wisła może zo-
stać operatorem tego stadionu, 
bo mówił pan wiele razy, że taki 
jest nieco dalszy cel klubu? 
To pozostaje jednym z naszych 
strategicznych celów. Trudno 
dziś wskazać konkretną datę, 
ponieważ wymaga to szeregu 
decyzji formalnych i bizneso-
wych. Natomiast kierunek po-
zostaje niezmienny. 

Jak wyglądała sprawa dwóch 
meczów barażowych, które ro-
zegrała na stadionie Wisły Wie-
czysta? Kto załatwiał formalno-
ści z tym związane, kto odpo-
wiadał za organizację? Może 
Pan zdradzić trochę szczegó-
łów? 
To był projekt realizowany 
przy współpracy wielu podmio-
tów. Zaangażowane były za-
równo struktury miejskie, jak 
i przedstawiciele klubów oraz 
służby odpowiedzialne za bez-
pieczeństwo. Nie chcę wchodzić 
w szczegóły operacyjne, ale był 
to proces wymagający znacznie 
większej pracy niż może się wy-
dawać z perspektywy kibica. Ale 
jeśli potrzebuje pan zero-jedyn-
kowej odpowiedzi - to fakt, że 
bez Wisły Kraków i jej załogi te 
mecze by się nie odbyły. 

To jakie struktury musiałaby 
Wieczysta zorganizować 
na szybko, żeby mecze w takiej 
skali, jak choćby te barażowe, 
organizować samodzielnie, bez 
pomocy Wisły? 
Mówimy o obszarach takich jak 
bezpieczeństwo, ticketing, ob-
sługa dnia meczowego, koordy-
nacja służb, kwestie techniczne, 
marketingowe i komunikacyjne. 

To są procesy budowane latami, 
dlatego często korzysta się z do-
świadczenia podmiotów, które 
już takie kompetencje posiadają. 

Wiemy już, że Wojciech Kwie-
cień nie zostanie inwestorem 
w Wiśle w tym momencie. 
Wspominał pan jednak wiele 
razy, że są chętni z zagranicy. 
Jest możliwe, że w najbliższym 
czasie coś się w tym temacie 
wydarzy? 
Prowadzimy rozmowy z pod-
miotami zagranicznymi. Nie 
chciałbym jednak budować 
oczekiwań wokół konkretnych 
terminów. Naszym obowiąz-
kiem jest doprowadzać 
do końca wyłącznie te projekty, 
które mają realne szanse powo-
dzenia i te które zabezpieczą 
przyszłość Wisły Kraków. 

Może Pan zapewnić kibiców, że 
Wisła nawet bez wejścia jakie-
goś inwestora, ma zabezpie-
czone finansowanie do końca 
sezonu? 
Tak. Klub funkcjonuje w oparciu 
o przygotowany plan finansowy 
i na dziś nie ma zagrożenia dla 
długoterminowego funkcjono-
wania Wisły. 

Na jakim to jest poziomie? 
Nie podajemy szczegółowych 
danych dotyczących płynności 
czy struktury finansowania. 
Mogę natomiast powiedzieć, że 
zarządzamy klubem w sposób 
odpowiedzialny i z odpowied-
nimi zabezpieczeniami. Budżet 
na kolejny sezon to 55-70 mln 
złotych w zależności od wyni-
ków sprzedażowych. 

Czyli o płynność finansową Wi-
sły w sezonie 2026/2027 można 

być spokojnym, czy jednak są co 
do tego obawy? 
W sporcie zawsze istnieją 
zmienne, których nie da się 
przewidzieć w stu procentach. 
Natomiast na dziś nie widzę po-
wodów do niepokoju. Koncen-
trujemy się na dalszym wzmac-
nianiu fundamentów finanso-
wych klubu. 

Poprzednie letnie okno transfe-
rowe przyniosło wzmocnienia, 
które dały pewny awans do eks-
traklasy. Może pan zapewnić, że 
teraz do sezonu w ekstraklasie 
przystąpi zespół, o którym 
z dużą dozą prawdopodobień-
stwa można będzie powiedzieć, 
że spokojnie utrzyma się w eks-
traklasie? 
W piłce nikt odpowiedzialny 
nie daje takich gwarancji. Mogę 
natomiast zapewnić, że na-
szym celem jest zbudowanie 
zespołu zdolnego nie tylko 
do utrzymania, ale również 
do rywalizacji na poziomie od-
powiadającym ambicjom Wisły 
Kraków. 

Realnie ilu transferów przycho-
dzących możemy się spodzie-
wać? 
Jesteśmy aktywni na rynku. My-
ślę, że kibice mogą spodziewać 
się kilku istotnych ruchów, ale 
byłoby nieodpowiedzialne po-
dawanie dziś konkretnych liczb. 
Myślę, że będzie to 7-8 transfe-
rów. Nie będziemy pewnych rze-
czy robić na siłę. 

Kiedy ogłosicie pierwsze z nich? 
Pracujemy nad tym, aby pierw-
sze komunikaty pojawiły się 
możliwie szybko. Wiele zależy 
jednak od formalności i finaliza-
cji rozmów. 

Ogłosiliście kształt nowego 
herbu. Będą jeszcze jakieś po-
dobne niespodzianki? 
Tak. Rok jubileuszowy jest dla 
nas wyjątkowy i przygotowali-
śmy szereg projektów, które 
będą podkreślały historię oraz 
tożsamość Wisły.  

Kiedy pojawi się koszulka jubi-
leuszowa? 
Jesteśmy na finiszu prac. Zakła-
damy, że kibice poznają ją w naj-
bliższym czasie. 

W nowym sezonie będą nowe 
wzory strojów ? 
Szczegóły przedstawimy w od-
powiednim momencie. Mamy 
tu kilka niespodzianek, których 
nie chciałbym zdradzać. 

Kiedy nastąpi otwarcie restau-
racji na stadionie? 
Projekt jest realizowany zgod-
nie z harmonogramem. Chcie-
libyśmy, aby stał się ważnym 
elementem całorocznego życia 
stadionu. O dokładnej dacie 
poinformujemy po zakończe-
niu wszystkich prac i odbio-
rów. 

Z jakiego miejsca na koniec se-
zonu 2026/2027 ekstraklasy bę-
dzie zadowolony Jarosław  
Królewski? 
Chciałbym, żeby Wisła wróciła 
do ekstraklasy na dobre i zbu-
dowała fundament pod ko-
lejne lata rozwoju. Jeśli na ko-
niec sezonu będziemy stabil-
nym klubem, z mocną fre-
kwencją, zdrowymi finansami 
i zespołem, który pokazał swój 
potencjał, będę zadowolony. 
A sportowo? Wisła Kraków za-
wsze powinna patrzeć wyżej 
niż tylko na minimum. 

Wieczysta może grać 
przy Reymonta,  
ale Wisła jej w tym  
nie pomoże 
Już po tym wywiadzie w Wi-

śle Kraków podjęto ważne decy-
zje dotyczące potencjalnej gry 
Wieczystej przy ul. Reymonta 
w rozgrywkach ekstraklasy.  

Wieczysta Kraków ma otwartą 
drogę do gry na stadionie przy ul. 
Reymonta. Przy okazji ma jednak 
gigantyczny problem, bo Jarosław 
Królewski jasno postawił sprawę, 
że jego klub w organizacji me-
czów Wieczystej nie pomoże i nie 
będzie uczestniczył.  

W poprzednim sezonie Wie-
czysta grała w roli gospodarza 
w Sosnowcu, a wyjątkami były 
mecz z Wisłą i baraże. Teraz jed-
nak beniaminek chciałby grać 
w Krakowie na stałe.  

W tle toczyły się rozmowy Ja-
rosława Królewskiego z głównym 
mecenasem Wieczystej Wojcie-
chem Kwietniem. Była jeszcze 
kwestia gry Szachtara Donieck 
w Lidze Mistrzów, a jak ujawnił 
Tomasz Włodarczyk z portalu 
meczyki.pl grać tutaj chciała w Li-
dze Narodów również Ukraina. 
To ostatnie zostało odrzucone 
od razu, ale w przypadku Wieczy-
stej i Szachtara głos zabrał teraz 
Królewski. I postawił sprawę ja-
sno - oba kluby, jeśli chcą grać 
przy Reymonta, muszą o tym roz-
mawiać z miastem. Wisła chce je-
dynie proporcjonalnego pokrycia 
kosztów utrzymania murawy. 
Nie ma jednak zamiaru delego-
wać swojego zespołu do obsługi 
tych meczów. W przypadku 
Szachtara można by to sobie jesz-
cze zresztą wyobrazić, bo tak było 
w poprzednim sezonie, gdy klub 
ten grał w Krakowie mecze w eli-
minacjach Ligi Europy, Ligi Kon-
ferencji i w fazie ligowej, a następ-
nie pucharowej, tej ostatniej. 
W sumie dziewięć razy.   

W przypadku Wieczystej 
sprawa jest jednak bardziej zło-
żona, bo meczów będzie do ob-
służenia siedemnaście plus ewen-
tualnie Puchar Polski. Klub ten nie 
ma natomiast praktycznie struk-
tur, które pozwoliłyby zorganizo-
wać mecz na tak dużym stadio-
nie, jak Synerise Arena Kraków. 
Baraże czy wcześniejszy mecz li-
gowy w całości organizowała Wi-
sła. Teraz jednak Królewski mówi 
dość! W skrócie - pracownicy Wi-
sły mają się zająć Wisłą i jej potrze-
bami, a nie usługami zewnętrz-
nymi dla innych klubów. Jeśli za-
tem w Wieczystej dalej będą 
utrzymywać, że chcą grać 
przy Reymonta, będą musieli zor-
ganizować sobie na szybko zespół 
do organizacji meczów i będzie to 
ogromne wyzwanie dla klubu, 
który dopiero co przekształcił się 
w spółkę akcyjną. ą

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

ROZMOWA. Wiele dzieje się 
ostatnio wokół Wisły Kraków. 
O tych wszystkich ważnych 
sprawach rozmawialiśmy 
z jej prezesem Jarosławem 
Królewskim. 

Jarosław Królewski zapowiada, że Wisła Kraków wzmocni się kilkoma piłkarzami
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Jarosław Królewski wierzy, że „Biała Gwiazda” zbuduje fundamenty pod kolejne lata rozwojuPiłka nożna

Wisła zawsze powinna patrzeć wyżej...
SPORTOWY24 A
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Maroko zameldowało się jako 
pierwsza ekipa w ćwierćfinale te-
gorocznych mistrzostw świata 
po golu Rahimiego i dublecie 
Ounahiego, który ożywił grę 
w drugiej połowie starcia z Ka-
nadą (3:0). 

Lwy Atlasu jednocześnie zo-
stały pierwszą afrykańską dru-
żyną, która po raz drugi z rzędu 
znalazła się w ćwierćfinale mi-
strzostw świata. Przypomnijmy, 
że cztery lata temu w Katarze do-
tarły aż do półfinału, gdzie mu-

siały uznać wyższość... reprezen-
tacji Francji, a następnie w me-
czu o trzecie miejsce przegrały 
nieznacznie z  Chorwacją. 

Kanada napędziła 
stracha Maroku 
Po pierwszej połowie w Ho-

uston w starciu z Kanadą dość 
mocno zanosiło się jednak 
na sensację. Marokańczycy dłu-
gimi fragmentami bili głową 
w mur i mieli przede wszystkim 
problem ze zbliżeniem się 
do pola karnego dobrze ustawio-
nych oraz znacznie lepiej zorga-
nizowanych podopiecznych se-
lekcjonera Jessego Marscha. 

Współgospodarze tegorocz-
nego mundialu (razem z USA 
i Meksykiem) lepiej weszli w spo-
tkanie 1/8 finału i byli nawet bliżsi 
zaskoczenia Lwów Atlasu, któ-

rzy w poprzedniej rundzie 
po rzutach karnych sensacyjnie 
wyeliminowali reprezentację 
Holandii. Już w 4. minucie na-
pastnik Jonathan David niepo-
trzebnie zwlekał ze strzałem 
i skończyło się tylko na nagro-
dzie pocieszenia w postaci rzutu 
rożnego. 

Sześć minut później błąd 
przy wyprowadzaniu piłki po-
pełnił Neil El Aynaoui, dzięki 
czemu w dogodnej sytuacji zna-
lazł się Tani Oluwaseyi. Świetnie 
zachował się jednak bramkarz 
Maroka Yassine Bounou, który 
instynktownie obronił uderze-
nie nogą i utrzymał swój zespół 
w grze. Ponadto drużyna z Afryki 
szybko poniosła ważną stratę – 
w 22. minucie boisko musiał 
opuścić kontuzjowany Ismael 
Saibari, którego zastąpił Soufiane 

Rahimi. To było bardzo poważne 
osłabienie ekipy Mohameda 
Ouahbiego, bo w fazie grupowej 
napastnik zdobył trzy bramki 
i był jednym z kluczowych za-
wodników w ofensywie. 

Z każdą minutą niżej noto-
wani w rankingu FIFA ludzie 
Marscha zyskiwali przewagę, 
jednak po zmianie stron Maro-
kańczycy wrócili do swoich usta-
wień fabrycznych i wrzucili wyż-
szy bieg, skutecznie punktując 
rywali. – Jestem naprawdę 
dumny z naszych chłopaków – 
mówił po meczu selekcjoner Ka-
nady Jesse Marsch. – Byliśmy 
lepszą drużyną. Oni wykonali 
o kilka akcji więcej od nas, ale 
problemem nie była intensyw-
ność. Mieli trochę więcej jakości 
w ostatniej tercji boiska, a nam 
zabrakło zdolności do rozegrania 
decydującej akcji – ocenił na go-
rąco podczas pomeczowej kon-
ferencji. Co istotne, Kanadyj-
czycy musieli walczyć bez swo-
jego lidera Alphonso Daviesa 
z Bayernu Monachium, który 
w całym turnieju rozegrał tylko 
15 minut z Republiką Południo-
wej Afryki. Lewy obrońca 
w marcu zerwał więzadło krzy-
żowe w kolanie. 

Reprezentacja spod znaku 
klonowego liścia pierwszy raz 
awansowała do fazy pucharowej 
i odniosła pierwsze zwycięstwa 
w mistrzostwach świata. W gru-
pie B zremisowała z Bośnią i Her-
cegowiną 1:1, wygrała z Katarem 
6:0 i przegrała ze Szwajcarią 1:2. 
W 1/16 finału pokonała RPA 1:0. 

Historyczny dublet 
rozgrywającego 
Druga odsłona zaczęła się 

znakomicie dla Lwów Atlasu, 
które w 50. minucie objęły pro-
wadzenie. Achraf Hakimi wyko-
nał rzut wolny z prawej strony, 
ale zamiast dośrodkowania za-
grał płasko przed pole karne 
do pozostawionego bez opieki 
Azzedine’a Ounahiego, który 
technicznym uderzeniem poko-
nał Maxime’a Crépeau. 

W 82. minucie Ounahi zdobył 
swoją drugą bramkę. Spory 
w tym udział miał Brahim Díaz, 
który po kontrze idealnie obsłu-
żył partnera podaniem w polu 
karnym.  

Pomocnik Maroka został tym 
samym pierwszym afrykańskim 
piłkarzem od czasu Senegal-
czyka Henriego Camary (mecz 
ze Szwecją w 2002 roku), z du-
bletem w fazie pucharowej. 180 
sekund później rywali mógł po-
gnębić jeszcze Rahimi, ale piłka 
po jego główce zatrzymała się 
na poprzeczce. 

Ostatecznie Rahimi przypie-
czętował zwycięstwo w doliczo-
nym czasie. Marokańczycy wy-
korzystali rozluźnienie w szere-
gach obrony Kanady, przepro-

wadzili szybką kontrę, a kolejną 
asystę dopisał sobie też Díaz. 

– Muszę przyznać, że Kanada 
zrobiła wrażenie. Rywale zagrali 
na najwyższym poziomie. Dla 
nas jednak to nie było zaskocze-
nie. W drugiej połowie potrafili-
śmy wykorzystać przestrzeń, 
którą nam zostawili. To był klucz 
do sukcesu – podsumował selek-
cjoner reprezentacji Maroka Mo-
hamed Ouahbi. 

W ćwierćfinale mundialu ze-
spół z Afryki zmierzy się z trium-
fatorem drugiego sobotniego 
spotkania 1/8 Paragwaj – Francja, 
w którym Trójkolorowi wygrali 
po trafieniu z rzutu karnego Ky-
liana Mbappé.  

Ćwierćfinał Francja – Maroko 
zaplanowano na 9 lipca 
w Foxborough na Gillette Sta-
dium. Początek meczu o 22:00 
czasu polskiego.  

ą 

NAJLEPSI STRZELCY MŚ 2026 
7 goli - Leo Messi (Argentyna), Kylian Mbappé 
(Francja). 
5 goli - Erling Haaland (Norwegia), Harry Kane 
(Anglia). 
4 gole - Ousmane Dembélé (Francja), Vinícius 
Júnior (Brazylia), Ismaďla Sarr (Senegal), Mikel 
Oyarzabal (Hiszpania). 
3 gole - Brian Brobbey (Holandia), Jonathan 
David (Kanada), Cody Gakpo (Holandia), Kai 
Havertz (Niemcy), Elijah Just (Nowa Zelandia), 
Johan Manzambi (Szwajcaria), Matheus Cunha 
(Brazylia), Ismael Saibari (Maroko), Deniz Un-
dav (Niemcy), Yoane Wissa (Demokratyczna 
Republika Konga), Julian Quinones (Meksyk). 
2 gole - Raul Jimenez (Meksyk), Azzedine 
Ounahi (Maroko)

Lwy Atlasu rozszarpały 
gospodarzy. Dopadły 
Kanadę po przerwie 
Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

W takich okolicznościach 
poznaliśmy pierwszego 
ćwierćfinalistę MŚ 2026 –
Lwy Atlasu rozszarpały go-
spodarzy.

W OBIEKTYWIE GRZEGORZA WAJDY. Dowodzona przez trenera Jesse’ego Marscha reprezentacja Kanady nie przyniosła wstydu kibicom. W konfrontacji z Marokiem górę wzięło 
jednak doświadczenie zespołu z Afryki. Półfinaliści mundialu sprzed 4 lat mieli też w składzie większe osobowości - błysnęli Ounahi i Rahimi oraz Brahim Diaz - dwiema asystami

Azzedine Ounahi pierwszym od 24 lat Afrykaninem z dubletem w fazie pucharowej1/8 finału na mundialu

Kanada wywarła wraże-
nie. Rywale zagrali 
na najwyższym pozio-
mie. Kluczem było wy-
korzystanie przestrzeni, 
którą nam zostawili
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FRANCJA ZAGRAŁA W  BRUDNĄ 
GRĘ. W POTWORNYM UPALE...

Oprócz Paragwajczyków pako-
wać walizki może również sędzia 
z Uzbekistanu wskazywany 
na antybohatera  widowiska. 

Mecz rozgrywany w Filadel-
fii o godzinie 17.00 lokalnego 
czasu poprzedziły alarmujące sy-
gnały od Amerykańskiej Naro-
dowej Służby Meteorologicznej 
(NHS). Według jej przewidywań 
w czasie gry temperatura na sta-
dionie bez dachu miała wynosić 
nawet między 40 a 46 stopni Cel-
sjusza. Choć zmiany klimatu co-
raz częściej stawiają przed futbo-
lem takie wyzwanie, to FIFA 
w przepisach nie zawarła dotąd 
żadnego punktu, który spowo-
dowałby automatyczne przeło-
żenie widowiska właśnie z po-
wodu ekstremalnego upału.  

W takich przypadkach posił-
kuje się jedynie rekomendacją 
Międzynarodowej Federacji 
Związku Zawodowych Piłkarzy 
(FIFPro), uznającą 38 kresek 
za górną dopuszczalną granicę. 
Ostatecznie mecz odbył się pla-
nowo i z obligatoryjnymi 
dwiema przerwami na uzupeł-
nienie płynów. Żar niemiłosier-
nie lał się z nieba przez pełne 90 
minut gry, o czym przekonali się 
zwłaszcza kibice z nasłonecznio-
nych trybun, szukający wy-
tchnienia między innymi w stre-
fach gastronomicznych.   

Jaki to był mecz? Przede 
wszystkim brudny, jak mawia się 
w slangu piłkarskim. Paragwaj 
nie był  w ogóle zainteresowany 
atakowaniem, a jedynie przery-
waniem akcji piekielnie silnego 
w ofensywie faworyta. Argen-
tyński selekcjoner La Albirroja - 
Gustavo Alfaro - tłumaczył póź-
niej, że innej taktyki obrać nie 
mógł, skoro naprzeciw stanęli 
piłkarze walczący o Złotą Piłkę i  
rekordy wszech czasów.  

Widowisko okazało się więc 
nieatrakcyjne. Francja długo nie 
mogła skruszyć paragwajskiego 
muru. Bogiem a prawdą, 
w pierwszej połowie nie stwo-
rzyła sobie klarownych sytuacji. 
Didier Deschamps już po godzi-
nie wpuścił na boisko Desire 
Doue i to był strzał w dziesiątkę. 
Kilka chwil po wejściu 21-latek 

z PSG wywalczył bowiem jede-
nastkę, która okazała się decydu-
jąca dla losów tego spotkania. 
Do piłki podszedł Kylian Mbappe 
i strzałem w lewy róg bramkarza 
dogonił w klasyfikacji Lionela 
Messiego, zdobywając siódmą 
bramkę w turnieju i zarazem 
dziewiętnastą w historii swoich 
występów na mistrzostwach.  

- Paragwajczycy myśleli, że 
wyjdziemy w smokingach, bę-
dziemy kreować wyłącznie 
ładne akcje, ale nam brudna gra 
też nie jest obca. I jeśli trzeba, to 

potrafimy ubrudzić sobie ręce. 
Nawet w tym byliśmy od nich 
lepsi - wyznał Mbappe, któremu 
najwyraźniej rywale mocno za-
szli za skórę. Gdy wybrzmiał 
ostatni gwizdek, kapitan Trójko-
lorowych zignorował gratulacje 
od bramkarza Orlando Grilla 
uznanego za MVP meczu. 

Zdecydowanie najgorzej wy-
padł jednak sędzia. Ilgiz Tanta-
shev z Uzbekistanu nie panował 
nad tym, co działo się na boisku. 
Faul na rzut karny dostrzegł do-
piero przed monitorem VAR, 

oskarżając poszkodowanego - 
podobnie jak selekcjoner Para-
gwaju - o symulowanie. Choć Pa-
ragwajczycy grali ostro, to Uzbek 
nie ukarał ich ani jedną żółtą 
kartką. Francuski dziennik 
„L'Equipe” nazwał jego występ 
katastrofalnym i wystawił naj-
gorszą możliwą ocenę - jedynkę.  

- Nie wiedziałem, że można 
popełnić 30 fauli i nie zostać uka-
ranym - pieklił się Rayan Cherki 
wprowadzony na końcówkę. - 
Dostaliśmy trzy żółte kartki, pod-
czas gdy Paragwajczycy popeł-
niali faule, które nie były nawet 
karane - zauważył selekcjoner 
Didier Deschamps. I miał rację, 
bo choćby w doliczonym czasie 
uderzenie w twarz Julesa Ko-
unde pozostało bez konsekwen-
cji. W FIFA są oburzeni pozio-
mem sędziowania. Tantashev 
może już pakować walizki.  

Tymczasem Francuzi zbie-
rają siły na kolejne wyzwanie - 
jeszcze większe. W nadchodzą-
cym ćwierćfinale (9 lipca, czwar-
tek, godz. 22) los skojarzył ich bo-
wiem z Marokiem, które rozbiło 
Kanadę, a wcześniej po rzutach 
karnych wyeliminowało Holan-
dię i w grupie zremisowało z Bra-
zylią. To bez wątpienia najwięk-
sze wyzwanie dla głównego pre-
tendenta, który w grupie miał to 
szczęście, że zagrał przeciwko 
drugiemu garniturowi Norwegii, 
by potem trafić - już w fazie pu-
charowej - na słabą Szwecję.   

Francja ma dobre wspomnie-
nia z Marokiem. Zmierzyła się 
z nim w półfinale mundialu 
w Katarze, który wygrała 2:0 
po golach Theo Hernandeza 
i Kolo Muaniego. 

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

Pierwszą ćwierćfinałową 
parę mistrzostw świata 
utworzyły Francja i Maroko. 
Trójkolorowi awans wywal-
czyli w upale przeciwko nie-
czysto grającemu Paragwa-
jowi.

Za nami naprawdę brudny mecz, w którym arbiter często musiał rozdzielać piłkarzy...
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Paragwaj uprawiał żenadę, ale najgorszy był sędzia1/8 finału na mundialu

Szef światowego futbolu Gianni 
Infantino po meczu Argentyna 
- Wyspy Zielonego Przylądka 
w 1/16 finału mistrzostw świata 
2026 powiedział reporterowi: 
„Dziś wieczorem cierpiałem 
z powodu Argentyny…”. Ale na-
tychmiast się zreflektował i do-
dał: „… ale jestem neutralny”, 
dając do zrozumienia, że FIFA 
wspiera  obie reprezentacje, 
po tym jak niemal przyznał, że 
chciał zwycięstwa Argentyny. 

Argentyna odniosła ciężko 
wywalczone zwycięstwo 3:2 
po dogrywce nad Wyspami Zie-
lonego Przylądka i awansowała 
do 1/8 finału. Obrońcy ty-
tułu o ćwierćfinał zmierzą 
się z Egiptem. 

„Albiceleste” mają stosun-
kowo łatwą ścieżkę na tego-
rocznych mistrzostwach świata 
w porównaniu z niektórymi in-
nymi faworytami turnieju. 

Faza grupowa dla Argen-
tyny była lekką rozgrzewką - 
w swojej grupie J „wylosowała”  
bowiem Algierię, Austrię i Jor-
danię, które do potęg świato-
wego futbolu raczej nie należą. 
W fazie pucharowej natomiast 
trafiła na wspomniane już Wy-
spy Zielonego Przylądka. Na-
stępnie na swojej drodze spo-
tka Egipt, który wyeliminował 
Australię, a Szwajcaria lub Ko-
lumbia mogą być potencjalnym 
rywalem w ćwierćfinale. 

W starciu z tymi wszystkimi 
wspomnianymi drużynami Ar-
gentyna wciąż pozostaje zdecy-
dowanym faworytem. Dlatego 
nie będzie zaskoczeniem, jeśli 
obrońcy tytułu awansują przy-
najmniej do półfinału, gdzie 
dopiero trafią na wymagają-
cego przeciwnika. 

Francja, Hiszpania, Portuga-
lia, Brazylia czy Anglia miały 
zdecydowanie trudniejsze za-
danie, grając po drodze z czoło-
wymi drużynami. 

Droga Lionela Messiego 
do ugruntowania statusu „pił-
karskiego boga” wydaje się nie-
mal wolna od przeszkód, pod-
czas gdy pozostali giganci będą 
musieli mierzyć się ze sobą na-
wzajem, co prawdopodobnie 
przełoży się na zupełnie inne 
statystyki. 

Czy to sprawiedliwe? 
Na domiar złego, sędziowie 

też pobłażliwie traktują „Albi-
celeste”. Już na otwarcie tur-
nieju wielkie kontrowersje 
wzbudziła decyzja polskiego 
arbitra Szymona Marciniaka, 
który po brutalnym wejściu 
Messiego w Algierczyka (na-
depnął od tyłu łydkę Aissy 
Mandiego) nie pokazał Leo na-
wet żółtej kartki. W innej sytu-
acji pomocnik Alexis Mac Alli-
ster uderzył łokciem w twarz 
Ibrahimę Mazę, po czym Al-
gierczyk upadł na ziemię, ale 
Marciniak pozostawał niewzru-
szony i nie ukarał Argentyń-
czyka. 

W spotkaniu z Wyspami Zie-
lonego Przylądka kanadyjski 
sędzia  Drew Fisher popełnił 
kilka błędów - wszystkie na ko-
rzyść Argentyny (choćby Messi 
zaatakował Lopeza Cabrala ko-
lanem i korkami w kostkę, ale 
nie ujrzał kartki, podobnie Cri-
stian Romero po brutalnym 
wślizgu w Larosa Duarte czy 
faulu bez piłki na  Jamiro Mon-
teiro w dogrywce). 

Selekcjoner Lionel Scaloni 
pytany o faworyzowanie Ar-
gentyny na mundialu, oznajmił 
krótko: „To bzdura!”. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Prezydent FI-
FA Gianni Infantino nieroz-
tropnie się wygadał. Po me-
czu 1/16 finału mundialu 
w wywiadzie dla oficjalnej 
strony FIFA oznajmił: „Dzi-
siaj cierpiałem z Argentyną”.

FIFA holuje Argentynę? 
Wszystko na to wskazuje

Prezydent FIFA Gianni 
Infantino po meczu 
z Cabo Verde: „Dziś 
wieczorem cierpiałem 
z powodu Argentyny... 
ale jestem neutralny”

Argentyńczyk Lisandro Marinez czuł się bezkarnie 
w walce o piłkę z Kabowerdeńczykiem Telmo Arcanjo
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Po grze w kości, w którą „zabawiali się” Paragwajczycy, 
kapitan Francji zignorował gratulacje od bramkarza Gilla
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Jako piłkarz Ronald Koeman 
z Holandią wziął udział w mun-
dialu dwukrotnie. W 1990 wra-
cał z Włoch z poczuciem niedo-
sytu po odpadnięciu w 1/8 finału 
z Niemcami, w 1994 w USA 
w ćwierćfinale jego zespół ograła 
Brazylia. Chciał sobie to poweto-
wać, już będąc selekcjonerem 
Oranje. I też się nie udało…  

 W grupie podopieczni Ro-
nalda zdobyli aż 10 goli, a punkty 
stracili tylko w pierwszym spo-
tkaniu z Japonią (2:2). Grali swo-
bodnie, mieli zatem  w 1/16 finału 
wybić mocnemu Maroku na-
dzieje na medal. Kibice, których 
mnóstwo podróżowało po USA, 
liczyli, że z zespołem z Afryki Ho-
landia da pokaz ofensywnej 

piłki. Taki nie nastąpił, ale i tak 
zespół Koemana prowadził 
po golu Cody’ego Gakpo, przeży-
wającego życiowy dramat (żona 
poroniła). W doliczonym czasie 
Oranje myślami chyba byli już 
przy 1/8 finału i głową wyrównał 
Issa Diop. Dogrywka wyglądała 
komicznie, Holandia przyglądała 
się jak Maroko operuje piłką i wy-
czekiwała na konkurs karnych - 
licząc na bramkarza – Barta 
Verbruggena. Jedenastki nie 
za dobrze wyszły obu druży-
nom, ale gorsi okazali się przed-
stawiciele Europy: Justin Kluvert 
obił słupek, Quinten Timber nie 
trafił w bramkę, a piłkę po ude-
rzeniu Crysencio Summerville’a 
zatrzymał ręką Yassine Bounou.   

– Każdy może mieć własne 
zdanie na temat taktyki, ale my 
dopuściliśmy Maroko do mniej-
szej liczby okazji niż Szwecję czy 
Tunezję. Uważam, że gra piątką 
obrońców była konieczna – pod-
sumował trener, który podał się 
do dymisji. Wpływ na nią miała 
fala krytyki w ojczyźnie i sprawy 
prywatne – choroba żony.  

– Holandii Koemana zarzuca 
się, że nie była holenderska, 
za bardzo skupiała się na prze-
ciwnikach, nie grała ofensywnie 
– mówi Tomasz Cebula, były re-
prezentant Polski, który od wielu 
lat przebywa w tym kraju.  

Fatalnie z turniejem poże-
gnali się Niemcy, także po kar-
nych – lepszy był Paragwaj, 
a dwukrotnie, mimo interwencji 
Joshuy Kimmicha, wykonywa-
nia jedenastki odmówił Leon 
Goretzka. Julian Nagelsmann 
po spotkaniu z władzami 
związku ustąpił, ale dostanie od-
szkodowanie w wysokości 7 mi-
lionów euro. Ta suma nie po-
doba się fanom Die Mannschaft, 
rekompensatą ma być zatrudnie-
nie Juergena Kloppa, podczas 
tego mundialu jako eksperta TV.  

Do 1/8 finału przebiło się 7 eu-
ropejskich ekip: Norwegia, Fran-
cja, Anglia, Belgia, Hiszpania, 
Portugalia, Szwajcaria. U Norwe-
gów z WKS błysnął Erling Ha-
aland. Anglia nie zachwyciła 
z DR Kongo, uratował ją Harry 
Kane, gość urodzony do strzela-

nia bramek. Hiszpania się roz-
kręca, a jej golkiper ustanowił re-
kord mundialu pod względem 
minut bez puszczonego gola. 
Po 3:0 z Austrią uzbierał ich 519, 
wyprzedza Waltera Zengę (Wło-
chy) – 517, Petera Shiltona (An-
glia) – 511 i może ten wynik 
wyśrubować. Na jego drodze sta-
nie teraz Cristiano Ronaldo z Por-
tugalią, zwycięzcą horroru 
z Chorwacją w Toronto. 41-letni 
CR7 wreszcie na mundialu trafił 
w fazie pucharowej. W doliczo-
nym czasie Diogo Costę pokonał 
Josko Gvardiol, ale dopatrzono 
się spalonego po kontakcie 
z piłką Igora Matanovicia, 
która… musnęła jego włosy; 
przy weryfikacji korzystano 
z chipu umieszczonego we-
wnątrz futbolówki. – To nie ma 
nic wspólnego z duchem sportu 
– ocenił Zlatan Ibrahimović.  

Dramat przeżyli Senegal-
czycy, którzy prowadzili 2:0 z Be-
lgami, prezentowali się kapital-
nie, ale po roszadach w skła-
dzie doszło do diametralnej 
zmiany sytuacji. Gol charakter-
nego Romelu Lukaku na 1:2, 
a w 89. minucie wyrównanie 
Youri Tielemansa po asyście Le-
andro Trossarda – jeszcze w cza-

sie drugiej odsłony obaj panowie 
skakali sobie do gardeł, ale kole-
dzy zdołali to opanować. W do-
grywce Tielemans pewnie wy-
konał rzut karny i Belgia doko-
nała niemożliwego...  

Blisko sensacji był Zielony 
Przylądek –  największa rewela-
cja tych mistrzostw – który posta-
wił się Argentynie. Świetnie zor-
ganizowani podopieczni Bubisty 
dwukrotnie doprowadzali do re-
misu. Mistrzowie świata potrze-
bowali dogrywki, a w niej wspa-
niałych interwencji Emiliano 
Martineza. Albicelestes znów cią-
gnął na plecach Leo Messi.  

– Zespół, który nie przegrał 
z Hiszpanią i Urugwajem, nie 
może być słaby. Po strzeleniu 
gola na 1:0 poczuliśmy się zbyt-
nio zrelaksowani, zapomnieli-
śmy, że na mundialu nikt się nie 
zamierza łatwo poddawać. To 
był szalenie ciężki mecz, popeł-
niliśmy mnóstwo pomyłek, ale 
wierzę, że w kolejnych fazach ich 
unikniemy i zagramy lepiej – 
podsumował Messi, który 
na mundialach strzelił 20 goli. 
We wtorek argentyńskiego gi-
ganta czeka starcie z Egiptem 
Mohameda Salaha,  szczęśli-
wego po wyeliminowaniu w kar-
nych Australii. W 1/8 finału na  fa-
raonów  czekano od… 1934 roku.  

Pierwsza w historii mundiali 
faza 1/16 finału przyniosła 
awanse całej trójki gospodarzy – 
Kanadzie, Meksykowi i USA, za-
tem ręce z powodu wielkich za-
robków zacierają nie tylko przed-
stawiciele FIFA... 

WYNIKI 1/16 FINAŁU MŚ 2026: 
 
RPA – Kanada 0:1 
Eustaqio 90+2. 
Brazylia – Japonia 2:1 
Casemiro 56, Gabriel Martinelli 90+5 - Sano 29. 
Niemcy – Paragwaj 1:1 (0:1, 1:1, 1:1) po do-
grywce, karne 3:4 
Haverts 54 – Enciso 42. 
Holandia – Maroko 1:1 (0:0, 1:1, 1:1) po do-
grywce, karne 2:3 
Gakpo 72 – I. Diop 90+1.  
WKS – Norwegia 1:2  
A. Diallo 74 – Nusa 39, Haaland 86. 
Francja – Szwecja 3:0  
Mbappe 45+, 74, Barcola 53. 
Meksyk – Ekwador 2:0 
Quinones 22, R. Jimenez 31. 
Anglia – DR Kongo 2:1 
Kane 75, 86 – Cipenga 7. 
Belgia – Senegal 3:2 (0:1, 2:2, 2:2) po do-
grywce 
Lukaku 86, Tielemans 89, 120+5 karny – H. Diar-
ra 24, Sarr 51. 
USA – Bośnia i Hercegowina 2:0  
Balogun 45+, Tillman 82. 
Hiszpania – Austria 3:0  
Oyarzabal 36, 89, Porro 66. 
Portugalia – Chorwacja 2:1 
Cristiano Ronaldo 68 karny, G. Ramos 90+4 - 
Perisić 53. 
Szwajcaria – Algieria 2:0  
Embolo 10, NDoye 46. 
Australia – Egipt 1:1 (0:0, 1:1, 1:1) po dogryw-
ce, karne 2:4 
Hany sam. 55 – Ashour 13. 
Argentyna – Zielony Przylądek 3:2 (1:0, 1:1, 
2:2) po dogrywce 
Messi 29, Lisandro Martinez 92, Borges sam. 111 
– Duarte 59, Cabral 103.  
Kolumbia – Ghana 1:0  
J. Arias 14.  
ą

Ciepłe pożegnanie 
z Błękitnymi Rekinami
Specjalnie dla Polska Press
Jaromir Kruk z Kanady

Największym odkryciem te-
go mundialu była drużyna 
z Republiki Zielonego Przy-
lądka, która w fazie pucharo-
wej postawiła się rozpędzo-
nej wcześniej Argentynie.

W OBIEKTYWIE GRZEGORZA WAJDY.  Najmocniej serca kibiców podbiła reprezentacja Republiki Zielonego Przylądka, która na pożegnanie z mundialem miała dogrywkę z broniącą 
Pucharu Świata Argentyną. 40-letniego bramkarza Vozinhę, cały radośnie grający zespół Błękitnych Rekinów i ich rozbawionych kibiców zapamiętają fani futbolu na całym świecie

Podsumowanie pierwszej z pucharowych rund rozegranej na tegorocznym mundialuTaka była 1/16 finału

- Zespół, który nie prze-
grał z Hiszpanią i Uru-
gwajem, nie może być 
słaby - skomplemento-
wał rywali z Zielonego 
Przylądka Leo Messi
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W piątek, Polacy wygrali 
w Wiedniu z Austrią 123:77 
(24:16, 29:12, 28:29, 42:20). 
Biało-Czerwoni (13. miejsce 
w Europie i 19. na świecie 
w rankingu FIBA) nie mieli naj-
mniejszych problemów z poko-
naniem niżej notowanego, 
na dodatek mocno osłabionego 
brakiem pięciu kluczowych ko-
szykarzy rywala (33. w Europie 
i 65. na świecie). Nawet w sytu-
acji, gdy zagrali bez dwóch czo-
łowych zawodników - natura-
lizowanych Amerykanów Jer-
ricka Hardinga i Jordana Loyda, 
którzy znakomicie prezento-
wali się w listopadowych i luto-
wych meczach eliminacji.  

Już po dwóch minutach pol-
ski zespół wywalczył znaczącą 
przewagę: 8:0, którą po 10 mi-
nutach Polska powiększyła - 
nad, z osłabioną nieobecnością 

pięciu podstawowych koszyka-
rzy, Austrią, w tym Sylvena 
Landsberga i 33-letniego Bogi-
cia Vujosevicia, którzy byli lide-
rami w Gdyni - do 11 „oczek” 
A w połowie wynik brzmiał 
53:28. Biało-Czerwoni dobrze 
bronili i mieli przewagę pod ta-
blicami (zbiórki: 22:14). W dru-
giej połowie, choć gospodarze 
walczyli ambitnie, sytuacja 
na parkiecie nie uległa zasadni-
czej zmianie.  O przewadze na-
szej reprezentacji świadczyły 
wszystkie statystyki, a najbar-
dziej ta wskazująca na punkty 
zdobyte z kontrataków - Polska 
16, Austria 0. 

W czwartej odsłonie trener 
Milicić oszczędzał siły liderów, 
dając więcej minut zmienni-
kom, którzy spisywali się rów-
nie dobrze jak koledzy. W tej 
kwarcie polski zespół zdobył aż 
42 punkty. Podopieczni trenera 
Aramisa Naglicia, byłego za-
wodnika - wicemistrza olimpij-
skiego z Barcelony (1992), dwu-
krotnego mistrza Euroligi z Ju-
goplastiką Split (1990 i 1991), 
choć do końca nie odpuszczali, 
nie byli w stanie nawiązać wy-
równanej walki. 

Polacy wygrali walkę pod ta-
blicami 38:22, mieli 30 asyst (ry-

wale 18), w czym największa 
zasługa Kamila Łączyńskiego 
(7), który na parkiecie był tylko 
13 minut. Biało-Czerwoni mieli 
tylko siedem strat, podczas gdy 
gospodarze 15 złych podań, 
oraz trafili aż 63 procent rzutów 
za dwa punkty i 61,5%  za trzy 
punkty (16 z 26 prób). Cztery 
razy (w siedmiu rzutach) uczy-

nił to Łukasz Kolenda, 
a wszystkie trzy trafił Przemy-
sław Żołnierewicz. 

- Jesteśmy drużyną, która 
zawsze pokazuje serce i energię 
jako zespół. Graliśmy to, co so-
bie założyliśmy. Pokazaliśmy 
nasze DNA na parkiecie i bę-
dziemy to robić dalej. Jesteśmy 
trudnym rywalem dla wszyst-

kich - powiedział po meczu se-
lekcjoner reprezentacji Polski 
Igor Milicić. 

 - Jesteśmy bardzo zadowo-
leni i skupieni mocno na kolej-
nym celu, ostatnim w tym eta-
pie eliminacji - spotkaniu z Ho-
landią. Tworzymy grupę ludzi 
o silnych charakterach, twardo 
grających i lubiących walkę. To 

jest nasza największa prze-
waga. Będziemy gotowi na po-
niedziałkowe spotkanie - pod-
sumował spotkanie kapitan 
polskiej drużyny Mateusz Po-
nitka. 

Biało-Czerwoni prowadzą 
w tabeli grupy F z kompletem 
zwycięstw. Już po 4. kolejce za-
gwarantowali sobie udział 
w drugiej fazie kwalifikacji  MŚ 
2027, która rozpocznie się 
w sierpniu. Polscy koszykarze, 
którzy w MŚ uczestniczyli dwa 
razy (w 1967 roku piąte miejsce, 
a w 2019 ósme), pewni awansu 
do dalszej tury eliminacji Katar 
2027 są de facto od marca.  

Ich rywalami w drugim eta-
pie będą zespoły z grupy E, 
z której awans wywalczyli już 
mistrzowie Europy i świata -  
Niemcy, Chorwaci i Izraelczycy. 
Na przyszłoroczne mistrzostwa 
świata w Katarze pojadą trzy 
najlepsze zespoły z sześciodru-
żynowej grupy.  

Dziś w Krakowie o godz. 18  
polscy koszykarze zmierzą się 
w ostatnim meczu I etapu z Ho-
lendrami. Warto przypomnieć, 
że w Hadze Biało-Czerwoni 
wygrali 85:83, choć przegrywali 
już 21 punktami.  
ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pi

Reprezentacja Polski koszy-
karzy zagra dziś w Krakowie 
ostatni mecz pierwszej fazy 
eliminacji mistrzostw świa-
ta 2027. Rywalem Biało-
Czerwonych będzie Holan-
dia.

Biało-Czerwoni roznieśli Austrię. Dziś Holandia

Reprezentacja Polski koszykarzy zagra dziś w Krakowie z Holandią w el. MŚ
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Za nami 1/16 finału mi-
strzostw świata. Największa 
niespodzianka to odpadnię-
cie Niemiec z Paragwajem? 
Zdecydowanie tak. Paragwaj 
miał swoje problemy, źle roz-
począł mundial i nikt się nie 
spodziewał, że wyeliminuje 
akurat naszych zachodnich 
sąsiadów. Odpadła też Holan-
dia z Marokiem, ale ten zespół 
ma swoją jakość i jak na razie 
prezentuje się bardzo dobrze, 
co pokazał także w 1/8 finału, 
eliminując bez problemów go-
spodarzy Kanadę. 

W 1/8 finału nie brakuje emo-
cji, spotkania rozgrywane są 
na coraz wyższym poziomie. 
Na które ostrzy pan sobie naj-
bardziej apetyt? 
Najciekawiej zapowiada się 
starcie Portugalii z Hiszpanią. 
W tym pojedynku stawiam 
na Hiszpanów. Owszem, ze-
spół Cristiano Ronaldo zagrał 
dobry mecz z Chorwacją, ale 
ma swoje ograniczenia, 

a Hiszpanie, uważam, że już 
są gotowi. Jeśli trzeba przy-
spieszyć, to potrafią to zrobić. 
Prezentują niesamowitą pił-
karską jakość. Oprócz Francji, 
która w pojedynku o ćwierćfi-
nał pokonała Paragwaj, to naj-
bardziej wyrównany zespół 
mistrzostw świata. Niespo-
dziewanie sporo sił, by zagrać 
w ćwierćfinale musiała wło-
żyć Argentyna, pokonując do-
piero po dogrywce Republikę 
Zielonego Przylądka. 

Największe jak dotąd rozcza-
rowanie mundialu? 
Turcja. Może nie spodziewa-
łem się po tej drużynie nie 
wiadomo jak świetnych wyni-
ków, ale patrząc jak prezento-
wała się wcześniej, a także 
na to, że mają teraz generację 
młodych i zdolnych piłkarzy, 
to jest to na pewno największe 
rozczarowanie, jeśli chodzi 
o fazę grupową. 

Wielkie gwiazdy na mundialu 
nie zawodzą. Gole jak na za-
wołanie strzelają Messi, Ro-
naldo, Dembele, Mbappe, Ha-
aland czy Kane. 
To jest niesamowite, że oni 
wszyscy biorą na siebie ciężar 
gry, pomimo że większość 
z nich ma za sobą ponad sie-
demdziesiąt meczów w za-
kończonym niedawno sezo-

nie. Wszyscy grają na bardzo 
wysokim poziomie. Świetnie 
ogląda się Kyliana Mbappe, 
Michaela Olise oraz Leo Mes-
siego. Można powiedzieć, że 
są nie do zatrzymania. Do tego 
grona dorzuciłbym jeszcze 
Ousmane Dembele. Mało kro-
ków na boisku robi co prawda 
Erling Haaland, ale jest niesa-
mowicie skuteczny. W świet-
nej formie jest też Vinicius Ju-
nior. 

Dostrzega pan piłkarza, który 
dotąd nie był znany szerszej 
publiczności, a którego war-
tość rynkowa po mundialu 
pójdzie wyraźnie do góry? 
Nikogo takiego raczej nie wy-
myślimy. Jest wiele zespołów 
i trudno wszystkich piłkarzy 
oglądać w akcji przez pełne 
dziewięćdziesiąt minut, ale ja-
kiejś wielkiej gwiazdy poza 
tymi, które znamy, na razie 
nie udało się wykreować. 

Która drużyna pokazała do tej 
pory najlepszy futbol? Kto 
jest faworytem do zdobycia 
tytułu? 
Francja i Hiszpania to zespoły, 
które weszły na odpowiedni 
poziom, na który można było 
oczekiwać. Hiszpanie w spo-
tkaniu z Austrią pokazali dużą 
jakość. Bardzo dobrze prezen-
tuje się również Argentyna. 

Kto zostanie królem strzel-
ców? 
Zapowiada się fantastyczny 
wyścig, ale ja postawię na Ky-
liana Mbappe, bo ma wokół 
siebie wielu kreatywnych pił-
karzy. 

Nowa formuła mundialu 
z udziałem aż 48 reprezenta-
cji przypadła panu do gustu? 
Wiele meczów nie było zbyt 
atrakcyjnych,  emocji też by-
wało za bardzo mało. Widać 
jednak, że te reprezentacje, 
które nigdy nie grały na mi-
strzostwach świata, albo były 
bardzo dawno temu, bardzo 
się tym mundialem delektują 
i zaprezentowały się nieźle. 
Mam tutaj na myśli cho-
ciażby Republikę Zielonego 
Przylądka, która tak dzielnie 
walczyła z Argentyną, czy 
Demokratyczną Republikę 
Konga, zatem aż tak źle też 
nie jest. 

Jak podobają się panu no-
winki, jak chociażby dwie 
przerwy w meczu na nawad-
nianie? 
To ma swój sens, ale tylko 
wtedy, gdy tak jak spotkanie 
Argentyny z Republiką Zielo-
nego Przylądka jest rozgry-
wane w temperaturze docho-
dzącej do niemal czterdziestu 
stopni. W momencie jednak, 
gdy jest dwadzieścia stopni, to 
bez sensu, bo to nie jest koszy-
kówka. Widzimy reakcje kibi-
ców, także sami zawodnicy 
nie są z tego zadowoleni, choć 
trenerzy mogą wtedy dokonać 
jakichś korekt. 

A w pełni okablowani sędzio-
wie? 
Z jednej strony mamy sę-
dziów, którzy mają na sobie 
wiele różnych urządzeń, a bra-
kuje mi u nich takiego ludz-
kiego wyczucia, jeśli chodzi 
o podejmowanie decyzji. Co-
raz bardziej działają na zasa-
dzie systemu i to jest chyba 
w tym wszystkim najgorsze. 
Nie może być też tak, że jeśli 
mamy do dyspozycji tak dużo 
technologii, to mimo 
wszystko zdarzają się sytu-
acje, że coś się zawiesiło jak 
w meczu Szwajcarii z Algierią, 
gdy chodziło o pozycję spa-
loną. To jest niedopuszczalne. 
ą

Radosław Gilewicz: Francja, Hiszpania i Argentyna pokazują najlepszy futbol 

Francja w 1/8 finału pokonała Paragwaj. W ćwierćfinale 
zmierzy się z czarnym koniem mundialu - Marokiem

FO
T.

 P
A

P

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

O mundialu w USA, Kana-
dzie i Meksyku rozmawia-
my z Radosławem Gilewi-
czem, byłym napastnikiem 
reprezentacji Polski, piłkar-
skim ekspertem.
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 
Telefonicznie: 94 347 35 12
Przez internet: ibo.polskapress.pl

W Biurze Ogłoszeń:
Oddział Koszalin:  ul. Partyzantów 17, 75-411 Koszalin,  

tel. 94 347 35 12
Oddział Słupsk:  ul. Henryka Pobożnego 19, 76-200 Słupsk,  

tel. 59 848 81 03
Oddział Szczecin:  Al. Niepodległości 26/U1, 70-412 Szczecin, 

tel. 91 48 13 310

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590

PRZYJMĘ do pralni, Koszalin, 

724-711-148.

Zdrowie

NEUROLOGIA

SPEC. Neurolog. NFZ. Bez kolejek.  

Codziennie. Koszalin, 605-284-364.

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy, turnus 7dniowy od 
1050zł. Ful opcja, cisza, spokój, 
natura, miodowyraj.pl 501642492.

PROMOCJA - pobyt - 95 zł ze 

śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 

z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166

Różne

GOTÓWKA za KSIĄŻKI,, 668-571-329

Rolnicze

PŁODY ROLNE

PRACA w gospodarstwie rolnym. 

Wielichowo gm. Redzikowo, tel. 

602-110-897.

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI odchowane 784 461 566.

AUTOREKLAMA 

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz 

bez wychodzenia z domu 

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

Jaki to był mecz z pani punktu 
widzenia? 
To był trudny mecz. Miałam 
wrażenie, że Alexandra grała 
odważniej w kluczowych mo-
mentach. W tie-breaku obie 
miałyśmy wiele szans, by 
wcześniej rozstrzygnąć seta 
na swoją korzyść, ale to nie po-
szło po mojej myśli. Mimo 
wszystko czuję, że zagrałam 
lepiej niż w Bad Homburg. 
Więc cóż, trzeba po prostu iść 
dalej. 

Jak trudne pod względem 
mentalnym jest podniesienie 
się w drugim secie po przegra-
niu tak zaciętego tie-breaka 
w pierwszej partii?  Czy miało 
to duży wpływ na wynik? 

Myślę, że trudniej było mi men-
talnie pogodzić się z tymi nie-
udanymi returnami przy wol-
nych serwisach. Muszę przy-
znać, że znacznie trudniej jest 
odebrać taki serwis niż ten 
standardowy. Wiem, że był 
wolny. Dokładnie wiem, jak 
piłka do mnie leci. To zupełnie 
inny rytm niż ten, z którym za-
zwyczaj mam do czynienia 
przy returnie. Jeśli chodzi 
o pierwszego seta – to była za-
cięta walka i wiem, że to 
trudne, gdy set trwa tak długo. 
Wiem, że jedna piłka w tę czy 
w tamtą stronę mogła wiele 
zmienić. Ale chciałam być 
w pełni obecna w drugim secie. 
Na początku popełniłam kilka 
niewymuszonych błędów. Po-
tem miałam wrażenie, że ona 
serwuje coraz wolniej, a mnie 
coraz trudniej było te serwisy 
odbierać. To było dla mnie 
trudne do zaakceptowania. 

Porównując to do porażki w Pa-
ryżu – czy czuje pani, że zmaga 
się z tym samym problemem? 
Czy czuje pani, że zrobiła jakiś 
postęp? 

Nie, nie sądzę, by to było to 
samo co w Paryżu. W Paryżu 
na pewno chodziło o to, że nie 
radziłam sobie dobrze z presją. 
Oddawałam strzały. Dziś chcia-
łam być spokojniejsza i zagrać 
kilka piłek. Połowa tych retur-
nów była niecelna. Straciłam 
wiele punktów. Może jak obej-
rzę mecz, zobaczę coś innego. 
Dla mnie dzisiaj chodziło bar-
dziej o tenis. Cieszę się też, że 
wróciłam do gry w tie-breaku, 
a także po tym, jak przełama-
łam pierwszy set, bo czuję, że 
w Paryżu po prostu przegrała-
bym go w końcówce. Byłam 
tam, żeby walczyć. To nie wy-
starczyło. Na pewno mogłam 
zagrać trochę lepiej, ale ona też 
grała świetnie i wykorzystała 
swoje szanse i poszła na całość. 
W tie-breaku pamiętam, że 
było ciasno, pamiętam, że tro-
chę zwolniłam, ale ona była 
na tyle odważna, żeby zagrać 
trochę szybciej. W Wimbledo-
nie trzeba być odważnym, żeby 
wygrać te punkty. Ale muszę 
przyznać, że trudno mi było 
znaleźć równowagę między 
moją szybkością a solidnością. 

Nie znalazłam dziś tej równo-
wagi i przegrałam. 

Świetnie budowała pani ak-
cje, a problemem okazywało 
się to ostatnie uderzenie... 
Tak, czasem tak bywało. Nie 
potrafię wyjaśnić tych ude-
rzeń ramą rakiety przy wole-
jach z powietrza. Zazwyczaj 
gram je dobrze. No cóż... Takie 
rzeczy się zdarzają. 

Ostatnio mówiła pani, że jest 
zadowolona z procesu, jaki 
przechodzi, by odbudować 
formę. To dobra droga? 
Szczersze mówiąc, wyniki 
przestały mieć dla mnie zna-
czenie. Byłam na nich tak bar-
dzo skupiona, że trudno było 
tak dalej funkcjonować. Dla-
tego naprawdę staram się 
po prostu odpuścić. Nie osią-
gam dobrych wyników, więc 
nie będę ich od siebie oczeki-
wać, skoro ich nie ma. Nie je-
stem jeszcze na tym poziomie. 
Muszę zacząć pracę od pod-
staw i po prostu spróbować 
odzyskać mój tenis.  
ą

Agnieszka Bialik z Londynu
redakcja@polskapress.pl

Broniąca tytułu, rozstawiona 
w Wimbledonie z numerem 
trzecim, Iga Świątek, przegra-
ła w 1/16 finału londyńskiego 
szlema z 32. w światowym 
rankingu z Filipinką Alexan-
drą Ealą 6:7 (9-11), 2:6.

Świątek nie interesują już wyniki, a skupia się na odzyskaniu formyTenis

24-letnia lekkoatletka rodem 
z Włocławka poprawiła wynik 
Angeliki Cichockiej sprzed dzie-
więciu lat. W biegu rozgrywa-
nym na legendarnym stadionie 
Hayward Field długo utrzymy-
wała się w czołówce, a na fini-
szu popisała się świetnym 
przyspieszeniem. Swój rekord 
życiowy poprawiła o niemal 13 
sekund. 

W emocjonującej końcówce 
Polka wyprzedziła między in-
nymi wicemistrzynię olimpij-
ską Australijkę Jessicę Hull oraz 
pokonała jedną z głównych ry-
walek w kontekście mistrzostw 
Europy, Brytyjkę Georgię Hun-
ter Bell. Rywalizację w Eugene 
wygrała Amerykanka Nikki 
Hiltz (4.17.49), przed Kenijkami 
Dorcus Ewoi (4.17.62) i trzy-
krotną mistrzynią olimpijską 
Faith Kipyegon (4.17.80).  

Trenująca na co dzień w Eu-
gene Kazimierska wyrasta 
na faworytkę do medalu nad-
chodzących ME w Birming-
ham. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Klaudia Kazimierska zajęła 
czwarte miejsce i czasem 
4.17,90 poprawiła rekord 
Polski w biegu na milę pod-
czas mityngu Diamentowej 
Ligi w Eugene.

Kazimierska z rekordem 
Polski na milę w Eugene

Indywidualnie druga była Nata-
lia Kałucka. Taki sam wynik uzy-
skała podczas żeńskich sztafet, 
w których startowała ze swoją 
siostrą Aleksandrą Kałucką. 

Zawody były wyjątkowe dla 
Aleksandry Mirosław. Nasza mi-
strzyni olimpijska z Paryża po se-
zonie kończy karierę, start w Kra-
kowie był pożegnaniem z polską 
publicznością w PŚ. Po kwalifi-
kacjach była duża nadzieja, że 
będzie to pamiętne rozstanie. Za-
jęła 2. lokatę, przegrywając tylko 
z Amerykanką Emmą Hunt. 
A w ścisłej czołówce eliminacji 
znalazły się jeszcze dwie Polki: 4. 
była A. Kałucka, 6. N. Kałucka. 

Rozgrywane dzień później fi-
nały dostarczyły dużych emocji. 
Zmagania na aż czterech torach 
- zazwyczaj  ustawiane są dwa - 
na krakowskim Rynku przynio-
sły i radość, i smutek. Atmosferę 
w fazie pucharowej podgrzała 
Hunt, w ćwierćfinale pobiła re-
kord świata, jako pierwsza ko-
bieta w historii uzyskała czas po-

niżej 6 sekund - 5,99. Poprzedni 
najlepszy wynik należał do Mi-
rosław (6,03 s). 

Nasza mistrzyni dostała się 
do czteroosobowego finału, ale 
w nim popełniła błąd. Falstart 
wykluczył ją z rywalizacji. W po-
wtórce nie poszło też faworyzo-
wanej Hunt, ostatecznie była 3. 
Wygrała Desak Made Rita Ku-
suma Dewi z Indonezji (6,54), 
a polscy kibice mogli cieszyć się 
z 2. lokaty Natalii Kałuckiej (6,62). 
Start w Krakowie dla niej był pra-
wie jak u siebie, pochodzi z  Tar-
nowa. Jej siostra Aleksandra była 
ostatecznie 6. 

Polki walczyły także w szta-
fetach. Kwalifikacje wygrały sio-
stry Kałuckie, 3. w nich były Mi-
rosław i Patrycja Chudziak. To 
zapowiadało emocje w fazie pu-
charowej. Pierwsza para awan-
sowała do wielkiego finału, 
druga odpadła w ćwierćfinale. 
W bezpośredniej walce o zło to 
Chinki Yafei Zhou i Lijuan Den 
nie dały Kałuckim szans. Ponow-
nie tego dnia pobiły rekord globu 
- 12,89 s (w półfinale miały 13,02). 

W mieszanych sztafetach  
błysnęli wspinacze z USA. W dro-
dze po zwycięstwo Hunt i Sa-
muel Watson (zwyciężył indywi-
dualnie, najlepszy z Polaków 
Marcin Dzieński był 35.) popra-
wili rekord świata - i to dwukrot-
nie! W półfinale uzyskali czas 
11,00, w finale - 10,89. ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

WSPINACZKA SPORTOWA. Dwa 
srebrne medale reprezentacji 
Polski i aż trzy rekordy świata 
- to najważniejsze wydarze-
nia w rozegranych w Krako-
wie zawodach Pucharu Świa-
ta we wspinaczce na czas.

Srebro i rekordy świata

Michał Kwiatkowski (Netcom-
pany INEOS) był wolniejszy 
w Barcelonie, gdzie zainaugu-
rowali tegoroczną edycję Tour 
de France, od Vingegaarda 
o trzy minuty, a Kamil Gradek 
(Bahrain Victorious) dotarł 
do mety ze stratą czterech mi-
nut i 37 sekund, był 164. Najlep-
szy indywidualnie był Duńczyk 
Jonas Vingegaard, który został 
liderem wyścigu, drużynowo 
zwyciężyli kolarze ekipy Team 
Visma Lease a Bike. Tegoroczny 
Tour de France liczy 21 etapów. 
Zakończy się 26 lipca tradycyj-
nym finiszem na Polach Elizej-
skich w Paryżu. 

Marczyk poza czołową 
„10” w Rzymie 
Obrońca tytułu Mikołaj Mar-

czyk zajmował 11. miej-
sce po sobotnim etapie w Rally 
di Roma Capitale, trzeciej run-
dzie rajdowych mistrzostw Eu-

ropy. Prowadzi Włoch Roberto 
Dapra (obaj Skoda Fabia RS Ral-
ly2). W sezonie 2026 w kalenda-
rzu ERC jest siedem rund. 
W niedzielę, już po zamknięciu 
naszego wydania odbyły 
się cztery odcinki specjalne.  
Czwartą rundą będzie Rajd Pol-
ski w dniach 24-26 lipca, który 
po raz pierwszy po ponad 20 la-
tach odbędzie się nie na mazur-
skich szutrach, tylko na odcin-
kach asfaltowych na Śląsku. 

Woryna bliżej tytułu 
Kacper Woryna wygrał 

drugi z trzech turniejów finało-
wych indywidualnych mi-
strzostw Polski na żużlu. Dru-
gie miejsce w zawodach w Byd-
goszczy zajął Krzysztof Bucz-
kowski, a trzecie Wiktor Przy-
jemski. Woryna zdobył kom-
plet 18 punktów. Zawiódł zwy-
cięzca pierwszego turnieju IMP 
z Torunia mistrz świata Bartosz 
Zmarzlik, który zajął dopiero 
14. miejsce z zaledwie czterema 
punktami. Decydujące zawody 
cyklu odbędą się 15 sierpnia 
w Ostrowie Wielkopolskim. 
W klasyfikacji generalnej z 26 
punktami prowadzi Woryna. 
Drugi jest Dudek - 22 oczka, 
a trzeci z takim samym dorob-
kiem Janowski. 
ą

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

Słaby początek w Tour de 
France zaliczyli polscy kola-
rze. Najlepszy z Biało-Czer-
wonych Michał Kwiatkow-
ski zajął zaledwie 73. miej-
sce w pierwszym etapie dru-
żynowej jeździe na czas.

Ruszył Tour de France
MUSZĘ ODBUDOWAĆ SWÓJ TENIS

PPiGK.6845.29.2026.PP Postomino, dnia 2.07.2026 r.

Wójt Gminy Postomino
stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 399)

informuje, że na tablicy ogłoszeń

Urzędu Gminy w Postominie wywieszono do publicznej wiadomości na okres 21 dni tj. od 
dnia 6 lipca 2026 roku do dnia 20 lipca 2026 r. wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do wydzierżawienia: części działek nr 259/5, nr 259/8 i nr 259/13 o powierzchni ogólnej 
0,0171 ha, zabudowana pawilonem typu EMPIRO, m. Jarosławiec.
Wykazy znajdują się również na stronie internetowej Gminy Postomino www.postomino.pl

REKLAMA 0011549394REKLAMA 0011549394
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 „Przystanek	...”,	amerykań-
  ski serial telewizyjny (6).

 B) hazardowa gra w karty (7).

	C)	 dziwak,	oryginał	(5).
	D)	 śpiewak	w	cerkwi	(4).
	E)	 polewa	na	rondlu	(6).
	 F)	 gwałtowne	mowy	oskarży-
	 	 cielskie	(8).
	G)	 trzecia	litera	greckiego	alfa-
	 	 betu	(5).
	H)	 filmowy	musical	Miloša	
	 	Formana	(4).
	 I)	 duże	jezioro	w	Finlandii	(5).
 J) namiot na mongolskim 

	 	 stepie	(5).
	K)	 jednostka	walutowa	Angoli	
  jak rzeka (6).

	 L)	 samosąd	na	Dzikim	Zacho-
	 	 dzie	(5).
	 Ł)	mazowieckie	miasto	nad	
	 	Toczną	(6).

	M)	wyraz	twarzy,	mars	(4).
	N)	 robocze	zebranie	u	szefa	
  (6).

	O)	 zwierzę	podobne	do	żyrafy	
	 	 z	dorzecza	Konga	(5).
	P)	 popularna	komedia	Józefa	
	 	Blizińskiego	(3,6).
	R)	 film	z	rolami	Dustina	Hof-
	 	 fmana	i	Toma	Cruise	(4,3).
	S)	 dziewczynka	wśród	niebie-

	 	 skich	ludzkików	(9).
	 T)	 odmiana	delfina	żyjący	na	
	 	 półkuli	południowej	(5).
	U)	wyspa	przybrzeżna	na	
	 	Bałtyku	(5).
	W)	branie	udziału	w	wojnie;
	 	 służba	żołnierska	(8).
	 Z)	 przeszkoda	na	drodze,	
  bariera (6).

	 Ż)	 urazy,	pretensje	(4). Krzyżówka panoramiczna: … 

suwak	mi	się	zaciął;	krzyżów-
ka A-Ż: baletnica;	krzyżówka 
z hasłem: Obietnica	nie	nakar-
ni;	wirówka panoramiczna: 
Prawda	kole	w	oczy;	duet 
jolek: Wełtawa;	logogryf: 
„Ranczo	Wilkowyje”;	szyfr: 
Małgorzata	Braunek;	krzyżów-
ka: Belgia.

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
19, utworzą rozwiązanie: aforyzm Włodzimierza Ścisłowskiego.
 Poziomo:
	 3)	 hazardowa	gra	w	karty,
	 7)	 czerwona	lub	cukrowa,
	 8)	w	egipskim	sarkofagu,
	 9)	 niedobór	witaminy	B1,
	10)	próbnik	kosmiczny,
	12)	pieprz	turecki,
	14)	minerał	zwany	wezuwianem,
	16)	nożyk,	scyzoryk,
	19)	rdzenny	Australijczyk,
	20)	pokój	w	Hiltonie,
	21)	ulotka	propagandowa,
	22)	zarys	sylwetki.

 Pionowo:

	 1)	 złota	jabłoń,
	 2)	 irysy	lub	krówki,
	 3)	 buty	dla	diwy,
	 4)	 rodzaj	sklepu,
	 5)	 sąsiad	Bułgara,
	 6)	 przenosi	ciężary,
	11)	 nagłe	spostrzeżenie,
	12)	paczka,	tobołek,
	13)	obrońca	w	todze,
	15)	ogrodowa	ścieżka,
	17)	skóra	na	rękawiczki,
	18)	np.	walet	trefl.

Duet jolek

–	Małgorzata,	aktorka	z	„Lalki”
–	np.	„Seksmisja”	lub	„Miś”
–	dawna	jednostka	długości
–	autor,	twóca
–	mityczny	kapłan	Apollina
–	mieszkaniec	Aszchabadu

–	teren	ćwiczeń	wojskowych
– kamienny meteoryt

–	linijki	tekstu
– Kevin, aktor z USA („JFK”)

–	dawny	gród	obronny
–	wartość	banknotu

Litery z pól ponumerowanych od 1 do  7, utworzą rozwiązanie.
W przypadkowej kolejności:

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie: przysłowie.

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie: tytuł polskiego 
filmu.
1)	koń	maści	białej	w	plamy,	
2)	Kazimierz,	aktor	z	„Polskich	
	 dróg”,
3)	moment,	okamgnienie,
4)	mały	pokój	bez	okna,	zwy-
	 kle	sypialny,
5)	urządzenie	do	sortowania	
	 ziarna	zbóż.

Rozwiązania

Krzyżówka

Litery z pól od 1 do 6, utwo-
rzą rozwiązanie.
Poziomo:
4)	bada	latające	spodki,
5)	miasto	w	Holandii	znane	
	 z	operacji	wojskowej	„Mar-
	 ket-Garden",	
6)	film	Jamesa	Camerona.
Pionowo: 
1,	2,	3)	europejskie	kraje.

Litery z pól od 1 do 17, 
utworzą rozwiązanie: imię i 
nazwisko aktorki.
Poziomo:
13)	rynek	po	którym	przecha-
	 	 dzał	się	Sokrates,
11)	„...	wieczorową	porą”.
Pionowo:
	 3)	 kłamie	jak	z	nut,
17)	kamień	z	wypukłą	rzeźbą.

Szyfr

eprasa.pl 6b6d27bc3e



20 Głos Dziennik Pomorza 
Poniedziałek, 6.07.2026PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
zapowiada, że jeśli zaufasz 
intuicji, pojawi się szansa 
na miłe zaskoczenie.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Zachowaj spokój w rozmo-
wach. Horoskop na dziś mó-
wi, że cierpliwość pomoże 
rozwiązać drobne nieporo-
zumienia i wzmocni relacje. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Nowe pomysły przyniosą in-
spirację. Horoskop dzienny 
na poniedziałek radzi nie bać 
się zrobić pierwszego kroku 
ku swoim planom już dziś.  

Byk (20.04 - 20.05)  
Bliscy okażą Ci wsparcie. 
Horoskop dzienny wróży, że 
przed tobą dobry moment 
na szczere rozmowy i zadba-
nie o domową atmosferę.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać 
okazję i pokazać swoje moc-
ne strony z klasą. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Skup się na szczegółach, 
a unikniesz błędów. Horo-
skop dzienny na poniedziałek 
mówi, że wieczór sprzyja od-
poczynkowi i regeneracji sił.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia będzie dziś Twoim 
sprzymierzeńcem. Horoskop 
dzienny radzi szukać kom-
promisów. Zyskasz dzięki te-
mu więcej, niż oczekujesz.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Emocje będą silne, lecz opa-
nowanie przyniesie najlep-
sze efekty. Horoskop na dziś 
podpowiada, by zaufać wła-
snym doświadczeniom.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm otworzy przed To-
bą nowe możliwości. Horo-
skop dzienny na poniedziałek 
wróży, że dobra wiadomość 
poprawi Ci humor.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny su-
geruje nie odkładać waż-
nych spraw, bo los będzie Ci 
wyjątkowo sprzyjał.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność pomoże zna-
leźć ciekawe rozwiązanie. 
Horoskop na dziś zapowia-
da, że spotkanie z kimś życz-
liwym doda Ci energii.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wsłuchaj się w swoje potrze-
by. Horoskop dzienny na po-
niedziałek mówi, że chwila 
wyciszenia pozwoli odnaleźć 
równowagę i dobry nastrój.

Z ŻYCIA GWIAZD

Polsko-czeska piosenkarka 
znana jest z tego, że staran-
nie chroni swoją prywat-
ność, ale paparazzi i tak do-
padli ją w Sopocie, gdzie od-
poczywa z dziećmi i przyja-
ciółką. Z ich relacji wiemy, że 
Farna wybrała się do modnej 
restauracji, gdzie popijała 
zimne napoje. Potem cała 
czwórka wybrała się na spa-
cer słynnym Monciakiem.

Ewa Farna spacerowała 
z najbliższymi

Moje życie zawsze w lipcu zwalnia, jest czas 
na celebrację lata
Agnieszka Kaczorowska na Instagramie  Fot. Adam Jankowski 

Na Instagramie wokalistki 
pojawiła się obszerna fotore-
lacja z wypoczynku w Chału-
pach, gdzie na przełomie 
czerwca i lipca spędzała 
czas w gronie przyjaciół. Wy-
pad upłynął im na różnorod-
nych aktywnościach – 
od spacerów po mieście, 
przez plażowanie aż po spor-
towe treningi.

Julia Wieniawa wyjechała 
nad morze

Po koncercie „Wrocław Przy-
szłości” pojawiły się doniesie-
nia, że Edyta Górniak odmó-
wiła występu z Alicją Szem-
plińską, nie podając powodu, 
wystąpiła natomiast z 12-let-
nią Gracjaną Górką. – Reżyser 
proponował duet z Alicją 
Szemplińską lub z Gracjaną 
Górką. Marzeniem młodziut-
kiej artystki było stanąć 
na jednej scenie u boku Edyty 
Górniak. Pani Edyta zdecydo-
wała się to marzenie spełnić. 
W moim odczuciu to piękny 
gest – tłumaczy Bartosz Łoś, 
menedżer Edyty Górniak. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa

Edyta Górniak wykonała 
piękny gest

W TELEWIZJI

Thelma i Louise
TVP Kultura, 20:00
Pochodzące z małej miej-
scowości Thelma i Louise 
wspólnie wyjeżdżają na 
weekend. Gdy przygodnie 
poznany mężczyzna usiłuje 
zgwałcić Thelmę, Louise 
strzela do napastnika. Ko-
biety uciekają do Meksyku.

Saga „Zmierzch”  
– Księżyc w nowiu
TVN, 22:00
Bella nie może się pogo-
dzić z tym, że się starze-
je, a jej ukochany, jako 
wampir, nie. W dniu 18. 
urodzin Belli dochodzi do 
wydarzenia, po którym 
Edward wyjeżdża, zosta-
wiając ukochaną. Zraniona 
dziewczyna popada w 
przygnębienie. Przyjaźń z 
Jacobem pomaga jej odzy-
skać równowagę. 

Ostatni lot: anatomia 
katastrofy
National Geographic, 
22:00
Byli śledczy NTSB wyja-
śniają przyczyny wypad-
ków, które miały miejsce 
w latach 2018 i 2019. W 
odstępie zaledwie pięciu 
miesięcy, rozbiły się dwa 
boeingi 737 MAX.

Złoto dezerterów
TVP 2, 22:55
Jesień 1942 roku. Wywiad 
AK ustala, że w jednym z 
łódzkich banków Niemcy 
przechowują ogromne 
ilości złota. Mogłoby ono 
wspomóc podziemie. Do-
wództwo chce zwerbować 
do współpracy doskonałe-
go kasiarza, który właśnie 
odsiaduje wyrok.

 Poziomo:

 3)	 przenośny	odtwarzacz	MP3,
 6)	 zakonnik	w	klasztorze,	
	 	mnich,
 11)	mowa	środowiskowa,	żar-
	 	 gon,
 12)	mała	izba	w	wiejskim	domu,
 13)	w	portfelu	Brazylijki,
 14)	cząstka	z	elektronami,
 15)	rzeka	w	Saragossie,
 16)		…	Prost,	francuski	kierow-
	 	 ca	Formuły	1,
 17)	czekoladowa	na	torcie,
 18)	broń	drzewcowa	kozaków	
	 	 zaporoskich,
 19)	cukierek	jak	kosaciec,
 21)	film	Sławomira	Idziaka,
 23)	…	Bocelli,	włoski	śpiewak,
 26)	dzieło	przyrody	lub	człowie-
	 	 ka,
 27)	łowca	bezpańskich	psów,	
	 	 hycel,
 30)	sfilmowana	powieść	Alek-
	 	 sandra	Dumasa,
 31)	fińska	sauna	lub	rosyjska	
	 	 bania,
 34)	egzamin	zdawany	w	maju,
 38)	laska	w	ekwipunku	alpinisty,
 39)	często	nie	warta	za	wy-
	 	 prawkę,
 40)	najgrubszy	palec	u	ręki,
 41)	ruchoma	część	puzonu,
 42)	tytuł	Bobby’ego	Fischera	lub	
	 	Garriego	Kasparowa.
 Pionowo:

 1)	 główny	uczestnik	corridy,
 2)	 nałogowa	gra	w	kasynie,
 3)	miejsce	bitwy	wojsk	gene-
	 	 rała	Prądzyńskiego	w	1831	
	 	 roku,
 4)	 rowy	na	linii	frontu,

 5)	wiekowy	budynek	mieszkalny,
 6)	 gośne	zakłócanie	spokoju,	
	 	 awantury,	
 7)	 krzyk	do	podnoszenia,
 8)	 rdza	trawi	żelazo,	...	–	serce,
 9)	 górski	żywioł,
 10)	internista	lub	pediatra,
 20)	wąska	grządka	kwiatowa,
 22)	holenderskie	miasto	nad	
	 	Dolnym	Renem,
 24)	drapieżny	kuzyn	łasicy,

 25)	szlachetna	odmiana	korundu,
 28)	„…	Jabłoni”,	zespół	mu-
	 	 zyczny,
 29)	doskonały	mówca,	orator,
 31)	ośla	dla	narciarzy-amatorów,
 32)	pod	opieką	klaczy,
 33)	mieszkanka	dawnej	Persji,
 35)	płat	blachy	lub	papieru,
 36)	hodowla	pietruszki	lub	cebuli,
 37)	grecka	bogini	przeznaczenia,	
	 	 córka	Hydrosa	i	Gai.
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